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O św iadczenia rządów  
rad zieck iego  i po lsk iego  

w sprawie wznowienia obrad VIII sesji ONZ
(f) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TAS3 donosi z Nowego Jor­
ku:

14 bm. stały delegat ZSRR w 
ONZ A. J. Wyszyński przesiał 
sekretarzowi generalnemu ONZ 
Hamma'skjoeldowi pismo na­
stępującej treści:

W związku z pismem Sekre­
tariatu Generalnego ONZ z 
dnia 11 stycznia br. i załączo­
nym do tego pisma oświadcze­
niem przewodniczącej Zgroma- 

- dzenia Ogólnego NZ pani Pan- 
dit, mam zaszczyt zakomuniko­
wać. że rząd ZSRR wyraża 
zgodę na propozycję przewód 
niczącej Zgromadzenia Ogólne 
go co do wznowienia obrad 
VIII sesji Zgromadzenia w dniu 
9 lutego br.

Jednocześnie, ze względu na 
sytuację |aka wytworzyła się 
w Pannmndżonie, rząd ZSRR 
uważa za konieczne podkreślić 
iż pożądane jest zwołanie Zgro­

madzenia Ogólnego przed 
dniem 22 stycznia br.

(f) NOWY JORK (PAP). 
Stały delegat Polski w ONZ 
minister pełnomocny Henryk 
Bi recki udzielił 16 bm. odpowie, 
dzi na propozycję przewodniczą­
cej VIII sesji Zgromadzenia NZ 
pani Pandil co do wznowienia 
obrad sesji w dniu 9 lutego V . 
w celu omówienia problemu ko­
reańskiego.

W piśmie do sekretarza gene­
ralnego ONZ Hammarskjoelda 
min. Birecki powiadamia go. że 
rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej zgadza się na wzno­
wienie obrad sesji w dniu 9 lu­
tego, lecz jednocześnie podkreś­
la, że w związku z sytuacją, ja­
ka wytworzyła się w Panmun- 
dżonie, by toby rzeczą wysoce 
pożądaną, aby zwołanie Zgro­
madzenia Ogólnego nastąpiło 
przed 22 stycznia br.

12 dzień kryzysu rządowego 
we Włoszech

(f) RZYM (PAP). 15 i 16 
bm. władze partii chrześcijań- 
sko-demokratycznej omawiały 
w dalszym ciągu sprawę utwo 
rżenia nowego rządu.

Kandydat na premiera prof 
Fanfani wziął 15 bm. udziit 
w obradach grupy parlamen­
tarnej partii chrześcijańsko-de- 
mokratycznej. Posiedzenie gru­
py zostało zwołane na żądanie 
przeciwników prof. Fanfaniego.

Jak donosi dziennik „L‘Uni- 
ta“, na zebraniu tym ujawniły 
się głębokie sprzeczności mię­
dzy przedstawicielami różnych 
kierunków partii chadeckiej. 
Mimo stanowczych żądań Fan­
faniego i jego zwolenników, re­

zolucja aprobująca oficjalnie 
jego kandydaturę na stanowi 
sko premiera została odrzuco­
na. Uchwalono tylko komuni 
kat, w którym wyrażone zosta 
lo życzenie, „aby Fanfaniemu 
udało się utworzyć rząd zgod 
nie z wytycznymi Rady Naro­
dowej partii chrześcijańsko-de 
mokratycznej i programu za 
aprobowanego przez kierowni 
ctwo partii“.

Przeciwko temu komunikato­
wi glosowało 4 deputowanych 
19 deputowanych wstrzymało 
się od głosu, 140 glosowało za, 
zaś około 100 deputowanych 
nie wzięło udziału w glosowa­
niu.

Wielkie sukcesy w budowie stolicy 
napawają dumą każdego Polaka

Uroczysta sesja S t .R J .  w IX rocznicę wyzwolenia Warszawy

W s t o l i c y  U k r a i ń s k i e f  SRR

(f) 16 bm. w sali Państwowej Opery w Warszawie odbyła 
się z okazji 9 rocznicy wyzwolenia stolicy uroczysta sesja Rady 
Narodowej m. st. Warszawy, która zgromadziła licznych przed­
stawicieli ludu pracującego.

dla lepszego żyda 
na

Długotrwałymi oklaskami po-1 polskiej i 
witali zebrani przybyłych na ludności, 
sesję wiceprezesa Rady Mini­
strów — Jóżefa Cyrankiewicza, 

sekretarza Komitetu War­
szawskiego PZPR — W. Mat- 
wina oraz- przedstawicieli Woj­
ska Polskiego. Gorąco i serde­
cznie przyjmują również ucze­
stnicy sesji Ambasadora ZSRR 
G. Popowa, attache wojskowe­
go ZSRR gen. 1. Kazaka oraz 
przedstawicieli budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki im 
J. Stalina z kierownikiem bu­
dowy wiceministrem inż. G. 
Karawajewem na czele.

Po odegraniu przez orkiestrę 
hymnów narodowych polskiego 
i radzieckiego — uroczystą se­
sję zagai! przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej m. st.
Warszawy Jerzy Albrecht, po 
czym referat poświęcony 9 ro­
cznicy wyzwolenia stolicy wy­
głosił sekretarz Prezydium Ra­
dy Wlodz-imierz Fedorowicz.

„Ofiarnym wysiłkiem ludu 
pracującego — stwierdza mów­
ca — odbudowana została sto­
lica naszej Ojczyzny — miasto 
bohaterskich tradycji narodu 
polskiego.

Spójrzmy na zbudowane w 
ciągu tych kilku lat przez wła­
dzę ludową nowe osiedla 
mieszkaniowe dla ludzi pracy 
w Warszawie, a przekonamy 
się o tym w sposób oczywisty 
Spójrzmy na Trakt Starej War­
szawy, na Rynek Starego Mia­
sta, na Mariensztat — a zoba­
czymy ile władza ludowa zdzia

USA ingerujq w wewnętrzne sprawy Włoch

(f) RZYM (PAP). — Dzien­
niki włoskie wskazują — po­
wołując się na źródia amery­
kańskie, iż rząd USA zamierza 
„skłonić nowy rząd włoski do 
wzmożenia walki przeciwko ko­
munistom“. Jak donoszą agen­
cje amerykańskie „Associated 
Press“ i „United Press“, amba­
sador USA we Włoszech, pani 
Luce, w czasie swego ostatnie 
go pobytu w Waszyngtonie „po­
informowała współpracowników 
Eisenhowera o tym, że nie jest 
zadowolona z tolerancji, jaką 
przejawia rząd wioski wobec 
lewicowych partii opozycyjnych 
i organizacji związkowych“.

Dziennik włoski „Paese Se­
ra“ stwierdza, iż ambasada a- 
merykańska w Rzymie przygo­
tować ma „czarne listy“ przed 
siębiorstw włoskich, w których 
większość pracowników należy 
do Włoskiej Povrszechnej Kon­
federacji Pracy; rząd amerykań­
ski nie będzie dawał tym przed­
siębiorstwom zamówień wojsko­
wych.

*

(f) RZYM (PAP). Deputo­
wani — członkowie sekretaria-- 
tu Włoskiej Powszechnej Kon­
federacji Pracy Di Vittorio, 
Licoardi, Santi, Novella i Foa 
złożyli w Prezydium Rady Mi­
nistrów oraz w ministerstwie 
spraw zagranicznych interpela­
cję, domagającą się podjęcia

Ponad 100 poznańskich 
spółdzielni 

produkcyjnych 
-  „milionerami“

POZNAN. Ponad 100 przo- 
dujących spółdzielni produk- 
cvjnych Wielkopolski zostało 
„milionerami“, tzn., że za ub. 
rok osiągnęły one dochody 
przekraczające milion złotych. 
Do takich należą m. in. spół­
dzielnie: w Karczewie pow. Ko­
ścian, która osiągnęła dochod 
1.200 tys. zł, w Strzelcach Wiel­
kich pow. Gostyń — 1.307 ty-s. 
zł, w Nieczajnie pow. Oborni­
ki — 1.350 tys. zt i w Tarno­
wie pow. Środa — 1.037 tys. 
złotych. ,

Spółdzielnia produkcyjna Sa­
dy, pow. Poznań, która również 
jest „milionerem“ największe 
dochody osiąga z uprawy bura­
ków cukrowych — 350 tys. zi 
i ze sprzedaży mleka — 150 tys, 
złotych.

Wielkie dochody z hodowli u- 
zyskali spółdzielcy z Nieczajny, 
którzy posiadają 170 sztuk by­
dła i 150 sztuk trzody chlew­
nej. (PAp )

kroków w celu obrony niezawi­
słości narodowej i godności 
Wioch przed obelgami ze stro­
ny oficjalnych przedstawicieli 
USA, którzy omawiają publicz­
nie sprawę narzucenia takiej 
lub innej polityki rządowi wio 
skiemu. Deputowani domagają 
się także stanowczego przeciw 
stawienia się szantażowi rządu 
USA, polegającego na tym, że 
amerykańskie zamówienia woj­
skowe w fabrykach włoskich 
mają być uzależnione od przy­
należności związkowej lub par­
tyjnej większości robotników 
pracujących w danej fabryce.

Deputowani wzywają rząd, 
aby ogłosił oświadczenie po­
tępiające ten absurdalny i obu­
rzający szantaż, jak również 
wszelkie formy presji ze strony 
USA.

Dziś Warszawa liczy już 
blisko milion mieszkańców — 
stwierdza m. in. mówca. W cen­
trum miasta wyrasta klejnot 
nowej architektury Warszawy 
— Pałac Kultury i Nauki, 
wznoszony przez radzieckich 
inżynierów, techników i robot­
ników.

Wytyczne IX Plenum Komi­
tetu Centralnego znalazły kon­
kretny wyraz w planie gospo­
darczym Rady Narodowej za­
wierającym zwiększone zada­
nia na rok 1954 — stwierdza 
dalej mówca.

W roku bieżącym oddamy do 
użytku mieszkańcom Warsza­
wy blisko 25 tysięcy nowych 
izb mieszkalnych, wyremontu­
jemy i podłączymy do sieci wo­
dno-kanalizacyjnej około 2.900 
budynków, na co przeznacza 
się 55 milionów złotych. Mło­
dzieży warszawskiej przekaże­
my 10 nowych szkól, oddamy 
do użytku 16 nowych przed­
szkoli oraz 23 żłobki. Sieć wo­
dociągowa i kanalizacyjna, 
oprócz planu centralnego, wzro­
śnie w tym roku o 36 kilome­
trów. Stolica otrzyma w tym 
okresie 300 nowych łóżek szpi­
talnych, nową klinikę ortope­
dyczną, w niesłabnącym tem­
pie budowany będzie wielki 
szpital na Bielanach.

IX rocznicę wyzwolenia sto­
licy lud Warszawy obchodzi ja­
ko swe wielkie radosne świę­
to — stwierdza na zakończenie

lala w Warszawie dla kultury | mówca. — W tym dniu uroczy­

stym myśli nasze i najgorętsze 
uczucia biegną ku bratnim na­
rodom Wielkiego Kraju Rad, 
ku wielkiej Partii Komunistycz­
nej Związku Radzieckiego, ku 
okrytej chwalą, bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej. W tym dniu u- 
roczystym z dumą i nadzieją 
spoglądamy na nasze odrodzo­
ne Wojsko Polskie dowodzone 
przez bohatera bitwy stalin- 
gradzkiej, syna robotniczej Wo­
li, Marszalka Konstantego Ro­
kossowskiego. Związani nie­
złomnym sojuszem i przyjaźnią 
z potężnym Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludo­
wej z ufnością spoglądamy w 
przyszłość naszego narodu, w 
jasne, socjalistyczne jutro na­
szej Ojczyzny“.

Dźwięki „Międzynarodówki" 
kończą oficjalną część uroczy­
stości.

W części artystycznej wystą­
pi! Zespól „Mazowsze“.

Po uroczystej sesji St.R.N. z 
okazji 9 rocznicy wyzwolenia 
stolicy Prezydium Rady Naro­
dowej m. st. Warszawy po­
dejmowało 300 przodujących 
ludzi budownictwa, warszaw­
skich zakładów pracy, kultu­
ry, nauki i sztuki. Na przyję­
ciu byli również obecni budow­
niczowie Pałacu Kultury i Nau­
ki im. Stalina.

W czasie przyjęcia przewod­
niczący Prezydium St.R.N. tow. 
Jerzy Albrecht udekorował przo. 
downików pracy zawodowej 
społecznej złotymi, srebrnymi i 
brązowymi odznakami odbudo­
wy stolicy.

Przyjęcie upłynęło w serdecz­
nej atmosferze. (i)

W łó kn ia rze  real izują  
zo b o w ią za n ia  przedz jazdowe

Do czynu na cześć II Zjazdu 
PZPR w całym kraju stanęło 
ponad 95 proc. wszystkich włó 
kniarzy. Robotnicy setek zakła­
dów na odbywających się obec­
nie zebraniach podsumowują 
swoje osiągnięcia, wskazują na 
występujące jeszcze braki oraz 
analizują możliwości podejmo­
wania nowych zobowiązań, aby 
poprzez ich realizację jeszcze 
lepiej zaopatrzyć rynek w to­
wary włókiennicze.

W czynie przedzjazdowym 
przędzalnicy ZPB im. K. Lieb- 
knechta w Lodzi przekroczyli 
swe zobowiązania o 26 proc., 
dając gospodarce narodowej do

1 stycznia br. przeszło 63 tony 
przędzy ponad plan roczny 
Tkacze w tym samym czasie 
przekroczyli swe zobowiązania 
o ponad 47 proc. ¡.wyproduko­
wali 96.553 metry tkanin ponad 
plan roczny, przy wyższej od 
planowanej jakości produkcji. 
M. in. tkacze wyprodukowali 
wiele tysięcy metrów cennej i 
poszukiwanej szczególnie przez 
ludność wiejską tkaniny na 
wsypy pościelowe tzw. inletu 

Załoga ZPB w Andrychowie 
przystąpiła do produkcji wyso­
kogatunkowych popelin oraz 
tkaniny na letnie koszule mę­
skie tzw. „wollen".

W ZPB im 22 Lipca w Dzier 
żoniowie tkacze i wykończał 
nicy przystąpili do produkcji 
kolorowo tkanych materiałów 
na płaszcze i sukienki damskie.

Włókniarze zakładów w Bo­
gatyni rozpoczęli produkcje 
tkaniny na letnie płaszcze mę­
skie typu „burberry“.

Załoga Jeleniogórskiej Przę­
dzalni Czesankowej wyprodu­
kowała dotychczas w ramach 
zobowiązań 7.319 kg przędzy 
wełnianej ponad swe zadania, 
w tym okresie, tj. blisko o ty­
siąc kilogramów więcej niż 
przewidywały zobowiązania.

(PAP)

Kijów, piękna stolica Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej, zniszczony przez bar- 
harzyńców hitlerowskich, został odbudowany z ruin. Największe zniszczenia dotknęły central- 
ną ulicę Kijowa Kreszczatik. Obecnie wyrosły przy niej piękniejsze niż przed wojną, nowo­

czesne budynki. Na zdjęciu: domy mieszkalne na Kreszczatiku
Foto CAF

Kadry rolnicze-do pracy w swym zawodzie!
Wezwanie Marii Kaimowej z Opola

(f) OPOLE. Maria Kai- 
mowa — absolwentka szkoły 
rolniczej pracowała przez dłuż­
szy czas jako referentka współ­
zawodnictwa w Wojewódzkim 
Zarządzie Przemyślu Tereno­
wego. Niedawno poprosiła o 
zwolnienie z tego stanowiska i 
zgłosiła się do pracy w PGR, 
obejmując kierownictwo dużej 
fermy drobiu w zespole Krap­
kowice. Jednocześnie Maria 
Kaimowa zwróciła się z wezwa­
niem do wszystkich kobiet, ma­
jących wykształcenie rolnicze — 
a nie pracujących w swym za­
wodzie, aby przeszły do pracy w 
rolnictwie.

„Uchwały IX Plenum otwo­

rzyły mi oczy na to, że od nas 
samych zależy zwiększenie pro­
dukcji rolnej, a przez to pod­
niesienie stopy życiowej ludno 
ści miast i wsi — oświadczyła 
Maria Kaimowa. — Ukończy­
łam szkolę rolniczą i odbyłam 
kilkuletnią praktykę, ale za­
miast wykorzystać swoje umie­
jętności fachowe, pracowałam 
w przedsiębiorstwie przemysło­
wym. Objęcie pracy w rolnic­
twie jest dla mnie korzystne. 
B”ak odpowiednich kwalifikacji 
technicznych, rzecz jasna utrud­
nia mi awans w przemyśle. 
Zmieniając pracę, nie tracę nic, 
gdyż władze zabezpieczyły na­
sze Interesy w ten sposób, że

Biblioteki w ofensywie czytelnictwa

każdy otrzymuje przeniesienie,
zapewniające ciągłość świad­
czeń społecznych. Równocześnie 
pozbyłam się wyrzutów sumie­
nia, że zaprzepaszczam spo­
łeczne pieniądze, za które zdo­
byłam wykształcenie, niewyko­
rzystane dla dobra ogółu. W 
pracy na fermie znalazłam peł­
ne zadowolenie. Będę pracować 
z całych sit, aby jak najbar­
dziej rozwinąć hodowlę.

Wzywam wszystkie kobiety 
rolniczki do pójścia w moje śla­
dy i wierzę, ż.e apel znajdzie 
żywy oddźwięk, bo przecież każ­
dej z nas zależy, aby w naszym 
kraju więcej było ziarna, tłusz­
czu i mięsa, bo wtedy wzrośnie 
stopa życiowa ludzi w miastach 
i na wsiach“. (PAP)

w
Co czwarty obywatel Polski Ludowej uczy się 
tej czy innej szkole. Ale poza szkołami i kur­

sami uczą się dzisiaj miliony, uczy się niemal 
każdy człowiek pracy. Państwo nasze loży 
olbrzymie sumy na podniesienie wiedzy facho­
wej, poziomu kulturalnego ludzi pracy.

Podstawową rolę w tym wzroście poziomu 
kulturalnego, w zaspokajaniu potrzeb kultural­
nych obywateli odgrywa książka.

Jednym z głównych środków rozpowszechnia­
nia książki są biblioteki. Jednymi z głównych 
propagatorów książki w różnych środowiskach 
są bibliotekarze.

Gęsta, dobrze rozgałęziona jest sieć naszych 
bibliotek. Posiadamy biblioteki powszechne, wo­
jewódzkie, miejskie, powiatowe i gminne o łą­
cznej liczbie 4500. Posiadamy 25 tysięcy punk­
tów bibliotecznych w gromadach o ruchomych, 
często zmienianych zestawach książek. Biblio­
teki te gromadzą na swoich pólkach 17 milio­
nów książek. A przecież istnieją jeszcze 32 ty­
siące bibliotek szkolnych o 20 milionach tomów, 
6 tysięcy bibliotek związkowych, 10 tysięcy księ­
gozbiorów Związku Samopomocy Chłopskiej na 
wsi, 160 bibliotek naukowych_ o 13 milionach 
tomów, 3 i pól tysiąca bibliotek fachowych, 
skupiających prawie 2 miliony tomów, biblio­
tek, które na mocy niedawnej uchwały rządu 
szybko rosną i rozgałęziają się. •

Czy jednak biblioteki te sprostają potrzebom 
społeczeństwa? Czy gromadzą książki naprawdę 
potrzebne i poszukiwane? Czy w parze z ilością 
idzie jakość literatury, jakość pracy bibliotecz­
nej, jakość bibliotecznych kadr?

Na pólkach bibliotecznych znajduje się wiele 
milionów książek dobrych i wartościowych. 
Nie ma już prawie na nich książek złych i szko­
dliwych. Ale jednocześnie wiele, bardzo wiele 
jest na tych pólkach bibliotecznych książek nie 
czytanych — i tó z winy bądź nieprzemyślanego 
zaopatrzenia bibliotek, bądź nieudolnej pracy 
bibliotekarzy.

Bardzo wiele np. w bibliotekach wiejskich, 
trafia się niewłaściwie dobranych książek, zali­

czanych do literatury fachowej, książek albo 
zupełnie w tym środowisku nieprzydatnych, 
albo też dla chłopa za trudnych. Skąd się one 
tam wzięły?

Prawo swobodnego zakupu miały jeszcze 
w ub. roku na ogól tylko biblioteki wojewódz­
kie. Biblioteki powiatowe i gminne natomiast 
korzystały z rozdzielnika wojewódzkiego, który 
nie zawsze uwzględniał potizeby terenu. Dopie­
ro w roku bieżącym zakup książek bibliotecz­
nych uległ dalszej, znacznej decentralizacji.

Nie tak dawno przeprowadzona na szeroką 
skalę tzw. akcja społeczna dla bibliotek była w 
rezultacie niczym innym, jak upłynnianiem re­
manentów Domu Książki. Remanenty te co 
prawda znacznie spadły, ale za to do tysięcy 
bibliotek trafiły książki mało czytane, nieopatrz­
nie wydane, potrzebne niewielkiej tylko garstce 
czytelników. Wprawdzie od tego czasu wiele się 
zmieniło i Centralny Zarząd Bibliotek nie tylko 
jest w ścisłej współpracy z Domem Książki, ale 
nawet wpływa bezpośrednio na wysokość plano­
wanych nakładów, niemniej setki tysięcy książek 
nie czytanych nadal zawalają biblioteczne półki.

Do czytelnika musi trafić książka przede 
wszystkim ta, której on poszukuje, która warta 
jest przeczytania. Czytelnictwo nie może być 
sprawą żywiołu. Wiele, bardzo wiele zależy tu od 
pracy samych bibliotekarzy i bibliotek. Wiele za­
leży od tego, aby biblioteka nie czekała na czy­
telnika, aby szła mu naprzeciw, czyli stosowała 
różnorodne formy pracy bibliotecznej.

Mamy na tym polu spore osiągnięcia.
Organizatorzy tzw. IV etapu konkursu czytel­

niczego postawili sobie ambitne zadanie ogar­
nięcia konkursem pól miliona chłopów. W tej 
chwili liczba zgłoszeń przekroczyła już plano­
waną ilość o przeszło 10 procent. To duży suk­
ces; ale chodzi o to, aby sprawa czytelnictwa 
na wsi przestała być już sprawą dorywczych 
akcji. Caiy wysiłek powinien pójść po linii utrzy­
mania dotychczasowych uczestników konkursu 
i stałego, systematycznego werbowania w przy­
szłości nowych czytelników. Aparat Rad Czytel­

nictwa i Książki będzie tu miał szczególne za­
dania do wypełnienia.

Przypatrzmy się doświadczeniom niektórych 
przodujących bibliotek: 7 rejonowa wypożyczal­
nia w Łodzi dzięki zastosowaniu odpowiednich 
plakatów, zachęciła metalowców, którzy stano­
wią większość czytelników tej biblioteki, do czy­
tania literatury fachowej. Rezultaty nie dały na 
siebie czekać. Piękne wyniki w dziedzinie popu­
laryzacji przodujących metod hodowli i sadow­
nictwa ma bibliotekarz Księski z Albrechtówki 
w powiecie puławskim, który zorganizował ze­
spól dyskusyjny nad literaturą fachową z dzie­
dziny hodowli i sadownictwa: chłopi zaczęli in­
teresować się taką literaturą, co odbito się ko­
rzystnie na poziomie hodowli i sadownictwa we 
wsi. Biblioteki wojewódzkie we Wrocławiu i Ło­
dzi zastosowały z wielkim powodzeniem formę 
tzw. bibliotek sąsiedzkich, polegających na tym, 
że najaktywniejsi czytelnicy' z kolei pożyczają 
książki swoim sąsiadom. We Wrocławiu i Łodzi 
przełamane zostały tradycyjne i sztywne reguły 
biblioteczne z korzyścią dla czytelnictwa i czy­
telnika.

W gminie Zatory powiatu pułtuskiego wyróż­
nia się miody i aktywny bibliotekarz Szymań­
ski, który z biblioteki uczynił ośrodek życia kul­
turalnego wsi. Wiele jest najróżnorodniejszych, 
już stosowanych form pracy z czytelnikiem, jak 
osobiste kontakty, pogadanki o książkach, wy­
korzystanie w tym celu prasy, radiowęzłów, ga­
zetek ściennych, wystaw, konkursów, dyskusj’, 
spotkań z czytelnikami, z autorami, wiele dob­
rego zdziałała sieć księgoooszy. Bogactwo form 
upowszechniania książki zależy w znacznej mie­
rze od przygotowania zawodowego, inicjatywy 
i poziomu kulturalno-politycznego bibliotekarza. 
Aby bibliotekarz mógł dobrze spełnić swoje roz­
liczne zadania, musi cieszyć się autorytetem 
wśród otoczenia — autorytetem popartym przez 
terenowe organa wfadzy.

W ostatnim czasie zmniejsza się groźna do 
niedawna płynność w zawodzie bibliotekarskim. 
Pomimo to wynosi ona w tej chwili, szczególnie 
na wsi, od 50 do 60' procent.

Co jest tego powodem?
Zawód bibliotekarza, rola bibliotekarza wciąż 

jeszcze nie jest właściwie oceniana przez rady 
narodowe, przez instancje partyjne, przez aktyw 
związkowy. Np. powołane przy prezydiach rad 
narodowych samodzielne referaty bibliotek, nie 
spełniają, jak dotąd, należycie swojej roli i są, 
na równi z bibliotekarzami, używane do innych 
zupełnie prac, na pewno pożytecznych, ale nie­
wiele mających z bibliotekarstwem wspólnego. 
Zdarza się, że etaty bibliotekarzy obsadza się 
ludźmi przypadkowymi, którzy właściwie wyko­
nują w prezydium rady inne zupełnie zadania. 
Np. bibliotekarza gminnego z Grabowa pow. Łę­
czyca przerzucono na kilka tygodni do innej 
pracy wiaśnie w okresie organizowania konkur­
su czytelniczego. Kierownika biblioteki powia­
towej we Włoszczowej, woj. kieleckie skierowa­
no na inny odcinek pracy, odrywając go na dłuż­
szy czas od normalnie wykonywanych funkcji. 
Częste są wciąż jeszcze wypadki zajmowania 
lokali bibliotecznych na inne cele, zwalania 
książek do nieodpowiednich pomieszczeń, jak 
np. w Aninie, woj. warszawskie, czy w Werbko­
wicach, pow. hrubieszowski, woj. lubelskie.

W przeddzień II Zjazdu Partii biblioteki po­
stawiły sobie liczne i piękne zadania spopula­
ryzowania tez i uchwal IX Plenum przez wysta­
wy, przez wykorzystanie i propagowanie litera­
tury społeczno-politycznej, literatury fachowej, 
przez rozwijanie czytelnictwa jako poważnego 
czynnika podniesienia aktywności mas. W bi­
bliotekach powstają punkty konsultacyjne, w 
których aktywiści partyjni wyjaśniają tezy przed, 
zjazdowe czytelnikom, wskazują na pomocniczą 
literaturę.

Niewątpliwie stoją przed bibliotekami i biblio­
tekarzami poważne i stać będą coraz poważniej­
sze zadania popularyzacji książki, rozwoju czy­
telnictwa, podnoszenia poziomu kulturalnego 
i kwalifikacji zawodowych milionów czytelni­
ków. W rozwiązywaniu tych zadań cały aparat 
bibliotekarski musi zdobyć się na poważny wy­
siłek, musi sprostać dumnej nazwie żołnierzy 
rewolucji kulturalnej.

Miasteczko akademickie 
powstanie ue Wrocławiu

WROCŁAW (Obsl. wl.). Je­
den z największych w kraju o- 
środków akademickich powsta­
nie we Wrocławiu. W rejonie 
Placu Grunwaldzkiego w pobli­
żu Akademii Medycznej wybudo 
wane zostanie miasteczko aka­
demickie, w którym zamieszka 
około 6.000 wrocławskich stu­
dentów. Miasteczko posiadać 
będzie własny dom kultury, 
ambulatorium, biblioteki i czy­
telnie, zakłady zbiorowego ży­
wienia i sklepy, punkty usługo­
we jak: szewski, krawiecki 
itp.

Kubatura wszystkich budyn­
ków wynosić będzie około 300 
tysięcy metrów' sześciennych. 
Cale miasteczko otoczone zo­
stanie zielenią — skwerami i 
trawnikami. Przewidziane jest, 
że dla .studentów miasteczka 
wybudowany zostanie na przed­
mieściach Wrocławia nowocze­
sny ośrodek sportow-y.

Do opracowania projektów 
architektonicznych i dokumenta­
cji technicznej przystąpią w 
najbliższym czasie zespoły in­
żynierów Miastoprojektu — 
Specjalistyczne, (js)

DZI Ś W NUMERZE:
Itada P ere jaslaw ska i .tej h i­

storyczne znaczenie (W 
30(i-ną rocznicą przyw róce­
nia jednoSci państw ow ej 
U krainy  z Rosja.)
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Liebknecht i Róża Luksemburg 
dla niemieckiej klasy robotnicze]
akademia KPD w 35 rocznicę zamordowania 
wielkich przywódców proletariatu

Sesja Rady Najwyższej 
Ukraińskiej SRR

'(f) MOSKWA (PAP). Agen- 
fcja TASS podaje:

Dnia 15 bm. odbyła się IV 
sesja Rady Najwyższej Ukraiń­
skiej SRR. Rada Najwyższa 
USRR rozpatrzyła zagadnienia 
organizacyjne i zatwierdziła de­
krety Prezydium Rady Najwyż­
szej USRR.

Rada Najwyższa USRR zwol­
niła M. S. Greczuchę z obowiąz­
ków przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej Ukraiń­
skiej SRR w związku z obję­
ciem innego stanowiska.

Przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej Ukraińskiej 
SRR wybrany został D. S. Ko- 
rotczenko. W związku z tym 
został on zwolniony z obowiąz­
ków przewodniczącego Rady 
Ministrów Ukraińskiej SRR.

Zatwierdzono nominację N. 
T. Kalczenki na przewodniczą­
cego Rady Ministrów Ukraiń­
skiej SRR i M. S. Greczuchy 1 
na pierwszego zastępcę prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
USRR.

Karol
wzorem
Uroczysta

(f) BERLIN (PAP). Jak do­
nosi z Dusseldorfu agencja 
ADN, w 35 rocznicę bestialskie­
go zamordowania Karola Lieb- 
knechta i Róży Luksemburg od­
była się tam uroczysta akade­
mia zorganizowana przez kie­
rownictwo KPD.

W akademii wzięli udział 
członkowie kierownictwa Komu­
nistycznej Partii Niemiec, m. ¡n. 
zwolniony niedawno po 14 mie­
siącach aresztu członek sekreta­
riatu KPD Oskar Neumann.

Gustaw Gundelach wygłosił 
przemówienie, w którym opisał 
walkę Karola Liebknechta i Ró­
ży Luksemburg o pokój, demo­
krację i socjalizm przeciwko mi- 
litaryzmowi i wojnie. —

Niech Karol Liebknecht i 
Róża Luksemburg — po - 
wiedział Gundelach — sta­
ną się przykładem dla nie­
mieckiej klasy robotniczej. Jest 
to tym bardziej konieczne, że te 
same siły imperialistyczne, któ­
re rozpętały pierwszą i drugą 
wojnę światową, dziś w Niem­
czech zachodnich są znowu u 
władzy i forsują układ o „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej“, 
przygotowują trzecią wojnę 
światową.

W obliczu zbliżającej się kon. 
ferencji czterech mocarstw, jest 
rzeczą konieczną, aby wszyscy 
Niemcy, którzy przeciwni są re- 
militaryzacji i przygotowaniom 
do wojny na terytorium Niemiec 
zachodnich, zażądali stanowczo

położenia kresu polityce prowa­
dzącej nieuchronnie do zguby.

Gundelach mówił następnie o 
próbach polityków zachodnio- 
niemieckich storpedowania kon­
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych.

Gundelach zaapelował do 
wszystkich robotników w Niem­
czech zachodnich — komuni­
stów, socjaldemokratów, człon­
ków partii chrześcijańsko-demo- 
kratycznej i bezpartyjnych, — 
aby wspólnie wystąpili przeciw­
ko odradzającej się reakcji i 
przyczynili się do utworzenia 
zjednoczonych, pokojowych, nie. 
zawisłych i demokratycznych 
Niemiec.

Stoją przed nami wielkie i 
poważne zadania — oświadczył

w zakończeniu Gundelach. — 
My, komuniści jesteśmy jednak 
głęboko przekonani, że idąc za 
przykładem Karola Liebknechta, 
Róży Luksemburg i Ernsta 
Thaelmanna, w interesie klasy 
lobolniczej, a tym samym rów­
nież w interesie naszego naro­
du — zadania te spełnimy.

Uczestnicy akademii uchwali­
li rezolucję, w której ślubują, że 
będą walczyć zdecydowanie o 
pokojowe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego i osiągnięcie 
wzajemnego porozumienia nrę- 
dzy Niemcami, oraz domagają 
się udziału przedstawicieli Nie­
miec wschodnich i zachodnich 
w obradach berlińskiej konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych.

Chiny Ludowe należy przyjąć do ONZ
Wywiad sekretarza stanu w ministerstwie spraw zagranicznych AngliiEkspres Moskwa -  Pekin

(f) MOSKWA (PAP). — W 
dniu 16 stycznia br. o godzinie 
20.10 czasu moskiewskiego 
wyruszył z Dworca Jarosław­
skiego w Moskwie próbny bez­
pośredni ekspres do Pekinu 
(bez pasażerów).

Między Moskwą a Pekinem 
będzie kursowało 7 pociągów. 
Cała podróż trwać będzie ok. 
8 dni.

Wygodnie urządzone wagony 
są zradiofonizowane i mają 
specjalne urządzenia wentyla­
cyjne, dostarczające w okresie 
chłodu ciepłego, czystego po­
wietrza. W czasie podróży pa­
sażerowie będą mogli korzystać 
z telefonu międzymiastowego. 
Na życzenie pasażera łączność 
telefoniczna może być nawią­
zana z ’dowolnym miastem 
ZSRR.

(f) NOWY JORK (PAP). — 
Sekretarz stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych An­
glii Selwyn Lloyd w wy­
wiadzie udzielonym pismu a- 
merykańskiemu „News Week“, 
nawiązując do stanowiska 
Anglii i USA wobec Chiń­
skiej Republiki Ludowej, o- 
świadczył, że uznanie Chińskiej 
Republiki i przyjęcie jej do 
ONZ jest rzeczą konieczną. 
Lloyd podkreślił w szczególno­
ści, że „byłoby błędem nie li­
czyć się z tym, że Centralny 
Rząd Ludowy jest rzeczywistym 
rządem Chin“ i że „z czasem 
Chiny komunistyczne, trzeba 
będzie przyjąć do ONZ“. Uwa­
żam — stwierdził on dalej — że 
ONZ nie będzie organizacją 
ogólnoświatową, jeśli będzie z

niej na zawsze usunięty rząd 
sprawujący władzę w kraju o 
kilkusetmilionowej ludności.

Powinniśmy poprzeć 
wniosek o udział 
Chin Ludowych 

* w proponowanej 
konferencji 5 mocarstw
(f) LONDYN (PAP). -  Wy­

powiadając się na temat możli­
wości udziału Chin w konferen­
cji pięciu wielkich mocarstw ty­
godnik „Economist“ pisze: „W 
licznych kolach panuje przeko­
nanie, że moralnym i prawnym 
obowiązkiem mocarstw zachod­
nich jest przyjęcie Chin jako 
jednego z członków Rady Pię­
ciu, oraz że zdrowy rozsądek 
dyktuje zajęcie takiego stano­

wiska... Taki udział Chin zmu­
siłby USA i Francję do uzna­
nia rządu Mao Tse-tunga...“

Jak podaje agencja Associa­
ted Press, członek parlamentu 
labourzysta Dalton, przemawia­
jąc 15 bm. w Newfield oświad­
czył: „Rosjanie proponują zwo­
łanie konferencji pięciu mo­
carstw z udziałem Chin komu­
nistycznych. Powinniśmy po­
przeć ten wniosek...

Musimy liczyć się z faktem, 
że Chiny są pod każdym wzglę­
dem wielkim mocarstwem, a po­
tęga Chin będzie coraz bardziej 
rosła; obecny rząd ludowy stoi 
mocno u władzy. Zgniła i zwy­
rodniała klika Czang Kai-szeka 
na Formozie — oświadczył Dal­
ton — nie ma przed sobą żad­
nej przyszłości“.

Przybycie do Moskwy 
egipskiej delegacji 

gospodarczej
(f) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS podaje, że 16 bm. 
przybyła do Moskwy egipska 
delegacja gospodarcza z wice­
ministrem spraw wojskowych 
Egiptu Hasar Bagab na czele.

USA planują sklecić w Indochinach 
blok „obronny“ bez udziału Francji

Coly objął funkcje 
prezydenta Francji

(f) PARY2 (PAP). Agencja 
France Presse donosi, że w 
dniu 16 stycznia br. Rene Coty 
objął oficjalnie funkcje prezy­
denta Republiki Francuskiej.

Przekazania władzy dokonał 
w Pałacu Elizejskim ustępują­
cy prezydent Republiki Vincent 
AurioL

Masowy charakter walki 
przeciwko „arrrFi 

europejskiej" we Francji
(f) PARYŻ (PAP). Walka 

przeciwko militarystyćznym u- 
kładom z Bonn i Paryża przy­
biera we Francji coraz bardziej 
masowy charakter. Jak wynika 
z doniesień prasy, - przeciwko 
tym układom wypowiedziało Się 
m. in. wielu deputowanych do 
parlamentu i merów licznych 
miast. W departamencie Se­
kwany przeciwko utworzeniu 
„armii europejskiej“ wypowie­
działo się dotychczas 14 sena­
torów na ogólną liczbę 20 i 
39 członków Zgromadzenia Na­
rodowego na ogólną liczbę 57 
deputowanych z tego okręgu 
oraz 40 merów na ogólną li­
czbę 80.

Realizacja układu
o „armii europejskiej" 

pozostaje w sferze marzeń 
Dullesa

(f) LONDYN PAP). Parys­
ki korespondent dziennika 
„Birmingham Post" podkreśla, 
iż francuskie kota rządzące są 
głęboko zaniepokojone faktem, 
że „kanclerz Niemiec zachod­
nich Adenauer jest obecnie 
ulubieńcem Waszyngtonu w 
Europie...“ „Jest rzeczą nader 
wątpliwą, — pisze korespon­
dent — czy w parlamencie 
francuskim znajdzie się więk­
szość, która by' przeforsowała 
ratyfikację układu przewidują­
cego utworzenie armii europej­
skiej...“ „Realizacja tego u- 
kładu pozostaje nadal w sferze 
marzeń sekretarza stanu USA 
Dullesa...“

(f) PEKIN (PAP). Omawia­
jąc plany amerykańskie wobec 
Indochin, agencja Nowych Chin 
stwierdza, że USA dążą do 
zwiększenia sii zbrojnych Sy­
jamu oraz zamierzają doprowa­
dzić do zawarcia agresywnego 
sojuszu między marionetkowy­
mi rządami Patet-Lao, Kambo­
dży i Syjamu w formie „anty­
komunistycznego bloku ochron­
nego“, w skład którego rtie po­
winna wejść Francja.

Po powrocie do USA amery­
kański ambasador w Syjamie 
Denovan odbył naradę z Eisen­

howerem i Dullesem na temat 
konkretnego programu udzie­
lenia Syjamowi „pomocy“ a- 
merykańskiej. W tych dniach 
agencja United Press doniosła, 
że program ten „przewiduje 
dodatkowe dostawy dla Syja­
mu uzbrojenia i materiaiów 
wojskowych, jak również wy­
słanie większej liczby amery­
kańskich instruktorów wojsko­
wych“.

Rząd Syjamu ze swej strony
zamierza zwiększyć liczebność 
swej armii do,20 tys. ludzi, wy-

„po-korzystując amerykańską 
moc“ wojskową.

W celu ułatwienia USA do­
staw broni dla marionetkowego 
rządu Kambodży, zamierzone 
jest zbudowanie przez teryto­
rium Syjamu szosy strategicz­
nej i linii kolejowej, które po­
łączą oba te kraje. Do stolicy 
Kambodży udaje się misja w 
celu podpisania „układu gospo­
darczego“. Ponadto rząd syjam­
ski wysyła do Patet-Lao 20 ofi­
cerów w celu zapoznania się ze 
sposobem prowadzenia wojny 
w tej części Indochin.

Nowy cios „planu Schumana“ 
wymierzony w górników francuskich

(f) PARY2 (PAP). W Stras- 
sburgu rozpoczęła się nadzwy­
czajna sesja „Europejskiego 

¡Zjednoczenia Węgla i Stali“ 
(plan Schumana). Na sesji pre­
zes władz naczelnych tego Zjed­
noczenia Jean Monnet, wygłosi! 
referat, w którym przedstawił 
politykę inwestycji kapitału w 
przemyśle węglowym i hutni­
czym.

Dziennik „Liberation“ pisze, 
że Monnet powołując się na ko­
nieczność obniżki kosztów wła­
snych produkcji, oświadczy), iż 
Zjednoczenie Węgla i Stali 
przewiduje konsekwentne zastę­

powanie przedsiębiorstw, które 
obecnie są ciężarem dla Zjed­
noczenia przedsiębiorstwami, 
których produkcja jest korzyst­
niejsza z punktu widzenia go­
spodarczego. Przyzna! on, że 
spowoduje to wzrost bezrobo­
cia. Dla Francji oznacza to 
zamknięcie szeregu tzw. „nie­
rentownych przedsiębiorstw“ w

węgla w La Vernarede postano­
wiła przerwać produkcję i prze­
siedlić przeszło 200 górników 
do innego zagłębia. Górnicy 
stanowczo wystąpili prze - 
ciwko tej decyzji, która miała 
być wprowadzona w życie 
15 bm. Wbrew zakazowi dy­
rekcji, przybyli oni do pracy 
Budynki administracji kopaini

przemyśle hutniczym w Bor- j zostały obsadzone przez policję. 
deaux, w rejonie Pirenejów j
oraz zaniknięcie niektórych ko­
palń w departamentach Nord i 
Pas de Calais.

(f) PARY2 (PAP). Jak już 
podawaliśmy, dyrekcja kopalni

15 bm. w godzinach popołud­
niowych odbył się wiec górni­
ków i mieszkańców La Ver- 
narede. Załoga kopalni posta­
nowiła rozpocząć strajk.

Czasopismo angielskie za rozszerzeniem handlu ze W sc M e m
(f) LONDYN (PAP). -  Cza­

sopismo angielskie „New Sta- 
tesman and Nation“, w utrzy­
manym w ironicznym tonie ar­
tykule redakcyjnym pt. „Wy­
miana handlowa między Wscho­
dem i Zachodem staje się mo­
ralna“ — stwierdza m. in.:

W listopadzie 1953 r. brytyj­
ska Rada popierania rozwoju 
handlu międzynarodowego pod 
przewodnictwem lorda Johna 
Boyd-Orra usiłowała zorganizo­
wać podróż grupy businessme- 
nów angielskich do Moskwy.

Businessmeni ci mieli w cha­
rakterze „prywatnej grupy“ 
przeprowadzić w Moskwie roz­
mowy handlowe. Minister spraw 
zagranicznych zupełnie bezpod­
stawnie nazwał wówczas bry­
tyjską Radę popierania rozwo­
ju handlu międzynarodowego—

organizacją frontu komunistycz­
nego oraz wezwai businessme- 
nów, aby nie nawiązywali z 
Rauą żadnej współpracy.

Powzięta w bieżącym tygod­
niu decyzja w sprawie wyjazdu 
do Moskwy podobnej grupy 
(chociaż w nieco innym skła­
dzie), złożonej z 30 znanych 
przemysłowców angielskich, 
świadczy o niedorzeczności ata­
ków ministra Edena... Podróż 
tych przemysłowców jest dla 
Edena prawdziwym „prztykieiu 
w nos“.

Jeśli Europa Zachodnia ma 
otrzymywać dostateczną ilość 
żywności oraz surowców dla 
swych fabryk — stwierdza dalej 
artykuł — należy zastąpić im­
port wyłącznie dolarowy przez 
import z innych źródeł. Je­
szcze kilka miesięcy temu .

- tylko takie „dywersyjne elemen­
ty“, jak Europejska Komisja 
Gospodarcza ONZ, znani prze­
mysłowcy angielscy — właści­
ciele fabryk budowy maszyn i 
urządzeń elektrycznych, lord 
Boyd-Orr i nasze czasopismo 
ośmielały się wskazywać na 
bezsporne korzyści, jakie przy­
nosi Anglii rozwój handlu mię­
dzy Wschodem a Zachodem. 
Obecnie korzyściami tymi zaczę­
li się interesować również Ame­
rykanie i dlatego handel 
Wschód — Zachód stal się mo­
ralny.

Nie jest wykluczone, że 
wkrótce nawet brytyjskie mi­
nisterstwo spraw zagranicz­
nych uzna za możliwe udzielić 
handlowi ze Wschodem swej ,,o- 
strożnej i ograniczonej aproba­
ty“ — pisze w zakończeniu 
„New Statesman and Nation“.

Rozbudowa radzieckich wytwórni filmowych

Rzgd Afganistanu
przeciwko „pomocy“
USA dla Pakistanu

(f) NOWY' JORK (PAP) 
Prasa donosi, że ambasador Af­
ganistanu w Waszyngtonie od­
był rozmowę z przedstawicie­
lem departamentu stanu USA 
w sprawie amerykańskiej „po 
mocy“ wojskowej dła Pakista 
nu. Ambasador oświadczył, że 
rząd Afganistanu jest przeciw­
ny udzielaniu przez USA tej 
pomocy Pakistanowi, ponieważ 
„pomoc“ ta może jedynie sta 
nowić niebezpieczeństwo dla 
pokoju w tej części Azji.

W Związku Radzieckim przy- j technikę hale zdjęciowe, zaopa- 
stąpiono do zakrojonej na sze-1 trzone w urządzenia do potoko- 
roką skalę rozbudowy wytwór- wego montowania dekoracji 
ni filmowych. ..........................................

W najbliższym czasie wybu­
dowanych zostanie w różnych 
częściach kraju ponad dwa­
dzieścia nowych pawilonów i 
hal zdjęciowych.

W Moskwie, na Wzgórzach 
Leninowskich, w pobliżu Pała­
cu Nauki wyrośnie wkrótce no­
wy wielki kombinat filmowy, 
który będzie mógł produkować 
dodatkowo ok. 40 kolorowych 
pełnometrażowych filmów rocz­
nie. Rozpoczęto już budowę 
pierwszego bloku, którego u- 
ruchomićnie pozwoli zwiększyć 
moc produkcyjną wytwórni 
„Mosfilm“ o 9 filmów rocznie.
W bloku tym znajdą się trzy 
całkowicie zmechanizowane, wy­
posażone w najnowocześniejszą

sale prób i sale widowiskowe, 
gabinety pracy dla reżyserów, 
operatorów, aktorów itp.

Zespól nowobudowanych 
bloków „Mosfilmu“ obejmie 
również m. in. osobny gmach z 
dwoma pawilonami do zdjęć 
masowych, oddzielny pawilon 
dla zdjęć kombinowanych, no­
we studio dźwiękowe, wielkie 

•pracownie dekoracji, kilka pla­
ców do zdjęć plenerowych.

W najbliższym czasie podjęte 
zostaną również prace przy roz­
budowie wytwórni „Lenfikn“. 
Pod Leningradem urządzone zo­
staną: specjalne tereny do zdjęć 
plenerowych. „Lenfilm“ będzie 
mógł w ten sposób dwukrotnie 
zwiększyć swoją produkcję i dać

fil-;do 12 pełnometrażowych 
mów fabularnych rocznie.

Opracowuje się również pro­
jekt rozbudowy wytwórni fil­
mowej w Tbilisi, która otrzyma 
dwa nowe pawilony i będzie w 
stanie produkować ok. 7 filmów j 
rocznie.

Ukończono rysunki robocze! 
trzech nowych wytwórni fil- j 
mowych — w Mińsku, Rydze i 
Baku. Projekt przewiduje, iż 
każda z tych nowych wytwór­
ni mieć będzie moc produkcyj­
ną, pozwalającą na realizowa­
nie rocznie 5 pełnometrażowych 
filmów fabularnych (koloro­
wych), licznych filmów doku- 
mentarnych i kroniki. W opra­
cowaniu jest projekt wytwór­
ni filmowej w Stalinabadzie, 
która będzie mogła produko­
wać dwa filmy kolorowe rocz­
nie. (m)

Ludność Berlina żąda 
udziału przedstawicieli 
Niemiec w konferencji 

człerech
(f) BERLIN (PAP). Masy 

pracujące NRD i Berlina coraz 
bardziej zdecydowanie opowia­
dają się za udziałem przedsta­
wicieli narodu niemieckiego w 
zbliżającej się berlińskiej kon­
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw.

2.374 robotników berlińskich 
zakładów uspołecznionych „Sie- 
menspiania“ uchwaliło rezolu­
cję stwierdzającą, że podczas 
konferencji berlińskiej w dysku­
sji nad problemem niemieckim 
powinni wziąć udział przedsta­
wiciele obu części Niemiec. Po­
nad tysiąc mieszkańców dziel­
nicy Berlina Friedrichsheim 
skierowało do Komitetu Frontu 
Narodowego Niemiec, Demokra­
tycznych pismo, w którym wy­
rażają nadzieję, że konferencja 
rozwiąże problem niemiecki i że 
utworzone zostaną zjednoczone 
i demokratyczne Niemcy.

Członek sekretariatu KPD 
F. Rische na wolności
(f) BERLIN (PAP). — Jak 

donosi z Duesseldorfu agencja 
ADN, znany zachodnio-niemiec- 
ki działacz robotniczy, b. depu­
towany do Bundestagu z ramie- 

j nia partii komunistycznej Fritz 
j Rische zwolniony został po 
; trzech miesiącach aresztu z 
więzienia, w Essen. Jak podkre­
śla ADN, zwolnienie Rischego 
to nowy Sukces sił patriijiycz- 

j nych w Niemczech.

| Tendencje kryzysowe 
w gospodarce USA

(f) NOWY JORK (PAP).
Czasopismo „Economic No­
tes“ donosi, że prezes jednego 
z największych banków ame­
rykańskich „First National 
Bank of Chicago“ Edward 
Brown wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił, że wsku­
tek kurczenia się produkcji o- 
raz spadku dochodów farme­
rów i kupców należy przewidy­
wać znaczne trudności przy 
ściąganiu udzielonych na. rok 
1954 pożyczek.

Tygodnik „United States 
News and World Report“ przy­
tacza oficjalne dane na temat 
spadku . produkcji przemysło­
wej w USA w okresie od maT- 
ca do października 1953 r. O- 
gólem w okresie tym produkcja 
zmniejszyła się "o 6,2 proc. 
Produkcja stali i żelaza spadla 
o 11,1 proc., samochodów o 
11,5 proc., kauczuku o 12,7 
proc., wyrobów włókienniczych 
o 20,3 proc. itd.

Dziennik „Wall Street Jour­
nal“ przewiduje, że w roku 
bieżącym produkcja samocho­
dów spadnie o 18 proc., produ­
kcja maszyn rolniczych o 40 
do 50 proc., a odbiorników te­
lewizyjnych o 30 proc.

Burze i huratrnny 
w Kuropie zachodniej

(f) LONDYN (PAP). W no­
cy z 15 na 16 bm. nad Wyspa­
mi Brytyjskimi przeszedł silny 
huragan, który wyrywał drze­
wa z korzeniami, a nawet zbu­
rzy) kilka domów. 2egluga 
przybrzeżna była utrudniona. 
Na szosach wydarzyły się licz­
ne wypadki samochodowe.

BERLIN (PAP). Z Hambur­
ga donoszą, że na Morzu Pól 
nocnym szaleje niezwykle silna j 
burza. Szybkość wiatru docho I 
dzi do F’0 kilometrów na go [ 
dzinę. W Hamburgu, Bremie, j 
Kilonii i innych miastach za ; 
chodnioniemieckich wiatr po- i 
zrywał dachy z wielu domów i j 
powywraca! slupy telegraficz- ! 
ne.

Kronika dyplomatyczna ;
(f) W dniu 15 bm. opu- 

ścil Warszawę dotychczasowy I 
Przedstawiciel Polityczny Rzą 
du Federacyjnego Austrii w 
Polsce min. Walter Conrad-Ey- 
besfeld.

W dniu 16 bm. przybył do 
Warszawy nowomianowany 
Przedstawicie] Polityczny Rzą­
du Federacyjnego Austrii Her­
mann Gohn. (PAP)

Kopie cennych dokumentów o walce wyzwoleńczej
narodu ukraińskiego

przekazane Akademii Nauk USRR
Radziecka nauka historyczna 

z Instytutem Historii Ukrainy 
Akademii Nauk USRR na czele 
przygotowywała się od dawna 
do uczczenia wielkiej rocznicy 
zjednoczenia Ukrainy z Rosją, 
gromadząc materiały źródłowe, 
które byłyby podstawą do pod­
jęcia szeregu badań naukowych 
związanych z powstaniem pod 
wodzą Bohdana Chmielnickiego 
w latach 1648 — 1654 i z punk­
tem szczytowym tegoż powsta­
nia — uchwałą Rady Pereja- 
sławskiej.

W ramach powyższych prac 
Akademia Nauk USRR zwróci­
ła się za pośrednictwem Ukraiń­
skiego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą do Na­
czelnej Dyrekcji Archiwów Pań­
stwowych w Warszawie z proś­
bą o przeprowadzenie poszuki­
wań naukowych w archiwach i 
zbiorach polskich do dziejów 
walki narodowo - wyzwoleńczej 
narodu ukraińskiego.

Wielomiesięczne żmudne po­
szukiwania dały bardzo bogate 
rezultaty i wydobyły dla nauki 
wiele cennych, w przeważającej 
liczbie przypadków nieznanych 
dotąd dokumentów do historii 
Ukrainy w latach 1648 — 1654

Przejrzano w archiwach pań­
stwowych dziesiątki tysięcy 
stron starych rękopisów XVII- 
wiecznych,. księgi sądowe (tzw. 
grodzkie i ziemskie) z tego ó- 
kresu, bogate materiały archi­
walne z b. archiwów podwor­
skich i magnackich Radziwił­
łów, Potockich, Branickich, 
Chodkiewiczów i innych, wresi. 
cie akta władz centralnych ów­
czesnej Polski z archiwum dy­
plomatycznym dawnej Rzeczy­
pospolitej, tzw. Archiwum Ko­
ronnym Warszawskim na czele.

Naczelna Dyrekcja Archiwów 
Państwowych, do której kiero­
wane były wyniki poszukiwań, 
przeprowadziła szczegółową a- 
nalizę i selekcję dokumentów, 
po czym cały zakwalifikowany 
materiał zmikrofilmowano i 
przesiano do Kijowa.

Wydobyto m. in. szereg cen­
nych przekazów ilustrujących

olbrzymie wysiłki magnaterii 
polskiej, dążącej do zduszenia 
powstania ludu ukraińskiego. 
Szczególnie wartościowe i cie­
kawe materiały do tych zagad­
nień znaleziono w korespon­
dencji dyplomatycznej z tego 
okresu, przechowywanej obec­
nie w Archiwum Głównym Akt 
Dawnych w Warszawie w ak­
tach tzw. Archiwum Koronne 
go Warszawskiego oraz w zbio­
rach rękopisów Zakładu Naro­
dowego im. Ossolińskich.

Wydobyto na jaw szereg li 
stów i dokumentów świadczą­
cych o roli niektórych feudn 
lów ukraińskich, których egoizm 
klasowy postawił w obozie wro­
gów narodu ukraińskiego. Na 
pierwszy plan wysuwa się oso­
ba Adama Kisiela, wojewody 
bracławskiego, a później kijow­
skiego, wiernego sojusznika 
magnaterii polskiej, słynnego 
„mediatora“ między magnate- 
rią a kozakami.

Wiele b. cennego materiału 
znaleźli archiwiści również w 
b. archiwach pomagnackich, 
ongi zazdrośnie strzeżonych 
przed okiem badaczy, dziś zaś 
w Polsce Ludowej szeroko udo­
stępnianych historykom.

Najcenniejszymi jednak mate­
riałami wydobytymi w wy­
niku poszukiwań są doku­
menty, świadczące, iż wal­
ka narodu ukraińskiego prze­
ciwko magnatom polskim spot­
kała się z żywym odzewem 
i cieszyła się sympatią wśród 
chłopów polskich, którzy sprzy­
jali kozakom i chłopom ukraiń­
skim walczącym o swą wol­
ność.

1 tak np. w księgach relacji 
grodzkich Pyzdry (w Wielko- 
polsce) znajdujemy pod r. 1651 
wzmiankę sądową, iż szlachcic 
Stefan Paczyński oskarża ow­
czarzy z kilku wsi, że „korzy­
stając z wyjścia pospolitego ru­
szenia przeciw rebeliantom i ko­
zakom zaporoskim, tym bez­
czelniej dokazywali przeciw o- 
sobom stanu rycerskiego“, tj. 
szlachcie.

W takichże księgach gnieź­
nieńskich pod rokiem 1649 
znajdujemy wzmiankę o odda­

niu chłopa pod sąd za użycie 
slow „Ej, dałby nam też Pan 
Bóg Pana Chmielnickiego, na­
uczylibyśmy tych panków jako to 
chłopa szarpać“. Dokument ten 
świadczy dobitnie, dokąd skiero­
wane były sympatie chłopów 
polskich (z których zresztą wie­
lu służyło w szeregach Chmiel­
nickiego na co również są do­
wody), gdzie widzieli oni swych 
wrogów, a gdzie sprzymierzeń­
ców.

Przykłady przytoczone powy­
żej nie obrazują oczywiście ca­
łego bogactwa źródeł historycz­
nych do dziejów Ukrainy w la­
tach 1648—1654, które znajdu­
ją się w archiwach i zbiorach 
rękopisów Poiski Ludowej.

Cenną wartość naukową ze­
branych przez archiwistów pol­
skich i przekazanych uczonym 
ukraińskim materiałów podkre­
ślił i szeroko omówił historyk 
ukraiński Iwan Kilczewskyj w 
artykule pt. „Nowe dokumenty 
do historii wojny wyzwoleńczej 
narodu ukraińskiego w latach 
1648—1654“, zamieszczonym na 
lamach kijowskiej „Literaturnej 
Hazety“ w nr 50 z dnia 3 gru­
dnia 1953 r.

Akademia Nauk USRR i 
Ukraińskie Towarzystwo Łącz­
ności Kulturalnej z Zagranicą 
oceniły w pełni pracę history- 
ków-archiwistów polskich i wy­
stosowały do nich pismo, pod-’ 
pisane przez prezesa Akademii 
prof. Palladina i przewodniczą­
cego Zarządu Towarzystwa doc. 
Kyzję, w którym wyrażają 
wdzięczność za pomoc w wydo­
byciu cennych materiałów do­
kumentalnych, niezbędnych do 
studiów nad historią Ukraiń­
skiej SRR.

„Pomoc okazana instytucjom 
naukowym Ukraińskiej SRR 
przez pracowników instytucji 
państwowych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — czytamy 
w tym piśmie — przyczyni się 
do dalszego rozwoju i umocnie­
nia przyjaznych stosunków i 
związków kulturalnych między 
narodami polskim i ukraiń­
skim“.

A. W.

Zakończenie sesji Zgromadzenia 
Narodowego Bułgarii

(f) SOFIA (PA P). 16 bm.
zakończyły się obrady nadzwy­
czajnej sesji Zgromadzenia Na­
rodowego Bułgarii.

Na końcowym posiedzeniu 
przewodniczący Rady Ministrów 
Wyłko Czerwenkow przedstawił 
sesji następujący skład Rady 
Ministrów:

Zastępcy przewodniczącego 
Rady Ministrów: Anton Jugow, 
Georgi Trajkow, Georgi Czan- 
kow (równocześnie przewodni­
czący Państwowej Komisji Pla­
nowania), generał Iwan Michaj. 
Iow, Rajko Damianów, mini­
ster przemysiu lekkiego i spo­
żywczego — Atanas Dimitrow, 
minister spraw wewnętrznych 
--  Georgi Cankow, minister

transportu — Danczo Dimitrow, 
minister oświaty ludowej — De- 
mir Janew, przewodniczący Ko­
misji Kontroli Państwowej — 
Dimo Diczew, minister handlu 
zagranicznego — Ziwko 2iw- 
kow, minister elektryfikacji •- 
Kimon Georgiew, minister fi­
nansów — Kiry) Lazarów, mi­
nister budownictwa — Ada-rin 
Grasznow, minister spraw za­
granicznych — Minczo Nej- 
czew, minister handlu wewnę­
trznego — Pelo Pelowski, mi­
nister ochrony zdrowia i ubez­
pieczeń społecznych — Petr K<>- 
larów, minister obrony narodo­
wej generał Petr Parczewski, 
minister sprawiedliwości — Ra. 
di Najdenow, minister skupu i

rezerw państwowych’ — Busi 
Christozow, przewodniczący 
Komitetu do Spraw Nauki, Kul­
tury i Sztuki — Rubon Lew1, 
minister rolnictwa — Stańko 
Todorow, minister gospodarki 
komunalnej — Stojan Tonczew, 
minister przemysłu ciężkiego — 
Tano Coiow, minister łączności 
— Cola Bragoiczewa.

Sesja jednomyślnie zatwier­
dziła skład rządu Bułgarskiej 
Republiki Ludowej, zapropono­
wany przez przewodniczącego 
Rady Ministrów Wylko Czer- 
wenkowa.

Po złożeniu przysięgi przez 
ministrów nadzwyczajna sesja 
Zgromadzenia Narodowego za­
kończyła obrady.

Zakończenie konferencji w Sydney
(f) LONDYN (PAP). 15 bm. 

zakończyły się w Sydney obra­
dy konferencji ministrów finan­
sów krajów Brytyjskiej Wspól­
noty Narodów. Konferencja od­
była się w okresie narastania 
angielsko-amerykańskich sprze­
czności gospodarczych.

Charakteryzując obecną sy­
tuację Anglii na rynkach świa­
towych, angielski minister han­
dlu Therneycroft stwierdził, że 
„konkurencja Ameryki i Japo­
nii na tradycyjnie angielskich 
lynkach jest obecnie znacznie

większa niż dawniej, a to wsku­
tek trwania „zimnej wojny“ 
oraz protekcjonistycznej polityki 
USA. Głównym konkurentem 
Anglii są jednak USA, będące 
jednym z największych na świę­
cie eksporterów wyrobów goto­
wych“.

Sprawa „liberalizacji handlu“ 
poruszona została podczas 
konferencji — jak stwierdza 
tygodnik „Economist“ — w 
związku1 „z możliwością spad­
ku aktywności gospodarczej w 
USA“. Zdając sobie sprawę z

tego, że kryzys w USA wyru-, 
guje przedsiębiorców angie'- 
skicb z rynku amerykańskiego, 
Anglia usiłuje zapewnić sob'e 
„bardziej dostępne rynki w Eu­
ropie“.

Jak wynika z komunikatu', 
konferencja w Sydney wezwała 
kraje Imperium Brytyjskiego do 
„nawiązania z innymi krajami 
szerszego i bardziej swobodne­
go handlu oraz do wprowadze­
nia systemu finansowego, któ­
rego częścią istotną byłaby wy­
mienialność funta szterlinga“.

Ludobójca na fotelu ministra
Kiedy Hitler dokona! -ajaz- 

du na Polskę i osadził w Kra­
kowie Hansa Franka w roli 
„gubernatora“, do miasta tego 
przybył również jeden z „ide­
ologicznych“ współpracowników 
tzw. sztabu Rosenberga. Rosen­
berg, autor „Mitu XX wieku“ 
opracowywał wtedy swoje „da­
lekosiężne“ piany germanizowa- 
nia wschodniej Europy — w 
myśl teorii „Lebensraumu“. Ro­
senberg i Himmler „obliczyli“ 
wówczas, że jeśli uda im się wy­
mordować 30 milionów Słowian, 
sprawa zniszczenia okupowa­
nych na wschodzie terenów bę­
dzie realna.

Ów „ideologiczny“ współpra­
cownik Rosenberga, o którym 
na wstępie wspomnieliśmy byl 
nie lada fachowcem. Uprzednio 
wykłada! on na uniwersytecie 
niemieckim w Pradze, znany byl 
jako „ekspert do spraw wschod­
nich“ a do tego — nosił mun­
dur SA, której byl wyższym o- 
fieerem. Nazywai się Theodor 
Oberlacnder.

Oberlaender żwawo wziął się 
do dzieła. Na tamach hitlerow­
skich pism zaczął on ogłaszać 
swoje teorie o sposobie germa- 
nizowania obszarów polskich. 
Dawał praktyczne rady w jaki 
sposób pozbywać się ludności 
polskiej, a jej miejsce zaludniać

Niemcami z Rzeszy. W „teore­
tycznym“ organie hitlerowskie­
go związku chłopskiego, w „Ne- 
ues Bauerntum“, (nr 32 tego pi­
sma z 1940 roku) czytamy np. ta­
kie oto ludobójcze wywody te­
go pomocnika kata Polski, Fran­
ka:

„Notce tereny wschodnie 
(tzn. tereny polskie, — red.)
to ziemie niemieckie. Staną się 
one jednakże bliską nam ojczy­
zną dopiero wtedy, gdy ostatni 
metr kwadratowy ziemi upra­
wiać będą osiadli na tych tere­
nach Niemcy. Oznacza to, że po 
zastąpieniu właścicieli polskich 
przez Niemców, również chłopi 
polscy, a w  dalszej perspekty­
wie robotnicy polscy, będą m u­
sieli być zastąpieni przez N iem ­
ców...".

„...myśl, że w  przyszłości nie 
m oglibyśmy się obyć zarówno 
w Niemczech jak  j na nowych 
terenach wschodnich — bez 
polskiego robotnika jest szcze­
gólnie niebezpieczna..."

A więc, p. Oberlaender z ca­
łą świadomością proponował 
wymordowanie całego, dosłow­
nie całego narodu polskiego, po­
dobnie jak i innych narodów 
słowiańskich. Wówczas, pisał 
p. Oberlaender, pozostanie na 
tych ziemiach „osiadła tam

warstwa panów" (Herren- 
schicht).

Od drukowania tych ludobój­
czych bredni w „Neues Bauern- 
tum“ minęło 14 lat. Jak sądzi­
cie, co porabia człowiek, który 
był ich autorem? Czy przebywa 
w więzieniu jako zbrodniarz 
wojenny? Czy został napiętno­
wany jako ludobójca 1 podże­
gacz do masowych mordów t 
eksterminacji? Nic podobnego! 
Herr Oberlaender nie przebywa 
w więzieniu, ale siedzi w Bonn 
na ministerialnym fotelu. Jest 
bowiem ministrem Adenauera 
od spraw przesiedleńców ze 
wschodu. Tak jak generał Waf- 
fen-SS Gilie i feldmarszałek Kes- 
selring, tak jak tylu innych lu­
dobójców spełnia on podobne 
funkcje co w Trzeciej Rzeszy — 
tylko tym razem na zlecenie wo­
dzirejów osi Bonn — Waszyng­
ton.

Fakt, że tacy ludobójcy jak 
Oberlaender mogą w Bonn kie­
rować polityką odwetu i rcmi- 
Iitaryzacji, jest jeszcze jednym 
dowodem hitlerowskiego cha­
rakteru obecnego reżimu z 
Bonn. Tego reżimu, który pod 
opiekuńczymi skrzydłami agre­
sywnych kól zza oceanu prowa- 

| dzi politykę zagrażającą poko­
jowi i bezpieczeństwu w Euro- 

I ple. (mp>
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Rada Perejasławska i jej historyczne znaczenie
W 300-ną rocznicę przywrócenia jedności państwowej Ukrainy z Rosją

Czas pomyśleć o ziarnie siewnym

IV dniu 18 stycznia 1954 r. 
rodzina socjalistycznych naro­
dów Związku Radzieckiego ob­
chodzi jako wielkie święto 
trzechsetną rocznicę przywró­
cenia jedności państwowej U- 
krainy z Rosją, będącego wyni­
kiem zwycięstwa w walce ludu 
ukraińskiego o wyzwolenie 
spod jarzma polskich magna­
tów i szlachty.

W tym uroczystym dniu ca­
la Polska Ludowa gorąco po­
zdrawia bratnie narody Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, wraz z nimi wspo­
minając to historyczne wyda­
rzenie, które odegrało tak do­
niosłą rolę w dziejach narodu 
ukraińskiego i rosyjskiego, a 
także w* dziejach narodu pol­
skiego. Naród nasz, zawdzię­
czający bohaterstwu i pomocy 
wielkiego narodu radzieckiego 
wyzwolenie spod jarzma hitle­
rowskiej okupacji, zjednoczenie 
wszystkich ziem polskich w 
granicach niepodległej i su­
werennej Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej ¡'możność po­
myślnego budowania podstaw 
socjalizmu, wita w tym dniu 
ze szczególną serdecznością 
bratni naród ukraiński, zjedno­
czony w granicach swego pań­
stwa socjalistycznego i _ budu­
jący pomyślnie wraz z innymi 
narodami ZSRR wspaniały 
gmach komunizmu.

*
300 lat temu, 18 stycznia 

1654 r., w mieście Perejasła- 
wiu, Rada kozacka z Bohda­
nem Chmielnickim na czele po­
wzięła decyzję o przywróceniu 
jedności państwowej Ukrainy 
z Rosją. Ten historyczny akt, 
będący uwieńczeniem wielolet­
niej walki narodowo - rewolu­
cyjnej ukraińskich inas ludo­
wych przeciw jarzmu polskich 
magnatów i szlachty, o zrzu­
cenie wyzysku feudalnego i u- 
cisku narodowościowego, wpły­
nął w sposób* zasadniczy na 
dalszy rozwój narodu ukraiń­
skiego.

Decyzja, która była powzię­
ta na' Radzie Perejasławskiej, 
była uwarunkowana rozwojem 
ekonomicznym, politycznym i 
kulturalnym obu narodów, u- 
kraińskiego i rosyjskiego była 
rezultatem wielowiekowej walki 
wyzwoleńczej ludu ukraińskiego 
przeciw polskiej magnaterii i 
szlachcie i ukraińskim magna­
tom, którzy zdradzili- swój na­
ród. W walce tej jud ukraiński, 
spotykał się stale z pomocą pań­
stwa rosyjskiego, a przede 
wszystkim rosyjskich mas lu­
dowych. Toteż akt Rady Pere­
jasławskiej odpowiadał naj­
bardziej żywotnym dążeniom 
obu bratnich ludów.

W IX — X wieku, w dobie 
formowania się państw feudal­
nych w Europie, na ziemiach 
późniejszej Ukrainy,-. Wielkoru­
si i Białorusi powstało i roz­
winęło się potężne państwo 
słowian wschodnich — Ruś Ki­
jowska. Jej ludność uformowa­
ła się w dawną narodowość 
ruską, która z biegiem czasu 
w warunkach feudalnego roz­
drobnienia politycznego uległa 
zróżnicowaniu. W rezultacie 
długotrwałych przemian ufor­
mowały się ostatecznie w XV 
stuleciu trzy bratnie narodowo­
ści: wieikoruska, ukraińska i 
białoruska.

Łączyło je pochodzenie z 
wspólnego pnia, jakim była da­
wna narodowość ruska, trady­
cja dawnej jedności państwo­
wej, wspólny w zasadniczych 
zrębach proces rozwoju histo­
rycznego, bliskość języka i kul­
tury, która znajdowała m. in. 
swój wyraz w jedności reli­
gijnej. Jarzmo tatarskie, 
które zaciążyło nad Rusią od 
połowy XIII w. zahamowało w 
znacznym stopniu proces prze­
zwyciężenia rozdrobnienia feu­
dalnego, a z drugiej strony do­
prowadziło do tego, że ziemie 
ukraińskie i białoruskie, a 
także część wielkoruskieh zna­
lazły się pod panowaniem li­
tewskich, polskich i węgier­
skich feudałów. Bogate ziemie 
Ukrainy naddnieprzańskiej 
włączonej w skład Wielkiego 
Księstwa Litewskiego zaczęły 
rychło przyciągać zaborcze a- 
petyty polskich feudałów. Ze 
szczególną intensywnością pij0' 
ces kształtowania latyfundiow 
magnackich przebiegał po unii 
lubelskiej 1569 r„ kiedy Ukra­
ina została podporządkowana 
bezpośrednio Polsce. Wielkie 
włości magnackie pozostające 
w ręku polskich i ukraińskich 
magnatów, którzy szybko po­
lonizują się, łącząc się w ra- 
mach „narodu szlacheckiego z 
polską magnaterią, stają się o- 
środkami wzmagającego się 
wciąż wyzysku i ucisku ludu 
ukraińskiego.

Ochronie panowania tej „kre­
sowej" magnaterii służył cały 
aparat państwowy  ̂ feudalnej 
Rzeczypospolitej, która odw.o- 
ciła się od polskich ziem za­
chodnich, wydając je na żer 
germanizacji, a wszystkie siły 
kierowała do ekspansji na wscho 
dzie Obok tego magnaci utrzy­
mywali własne wojska prywat­

ne, a panując jak udzielni i sa- 
mowtadm książęta w swoich !a- 
tyfundiach (nie na próżno nazy­
wano ich współcześnie „króle­
więtami“) dopuszczali się aktów 
najdzikszej samowoli, zdzierstw 
i nadużyć, pewni, że w warun­
kach feudalnej anarchii panują­
cej w magnacko-szlacheckiej 
Rzeczypospolitej wszystko to ¡m 
ujdzie bezkarnie. Od tej bru­
talnej samowoli, okrutnych me­
tod wyzysku i ucisku cierpieli 
chłopi, mieszczanie miast ukra­
ińskich i kozacy, których mag­
naci chcieli obrócić w swoich 
poddanych.

Od schyłku XVI w. wzma­
gał się feudalny wyzysk mas 
chłopstwa ukraińskiego, na któ­
re spadały coraz większe cię­
żary. Polscy feudałowie przy­
bywając na "Ukrainę przynoszą 
ze sobą znany już od wieku w 
Koronie folwark pańszczyźnia­
ny, tę najcięższą, najbardziej 
Krutalną formę wyzysku feudal­
nego. Obok wyzysku pańszczyź­
nianego narastał ucisk narodo­
wościowy. Formą jego była na­
rzucona ludowi ukraińskiemu w 
Brześciu w 1596 r. unia kościel­
na, poddająca kościół na Ukrai­
nie zwierzchnictwu papiestwa, 
reprezentowanego na miejscu 
przez jezuitów i polskich feu­
dałów — tych samych, którzy 
równocześnie zakuwali naród 
polski w więzy straszliwego 
ucisku, a nad ziemią polską roz­
taczali noc najczarniejszej re­
akcji.

Unia brzeska miała na celu 
zniweczenie odrębności narodo­
wościowej ludu ukraińskiego, 
groziła zagładą jego rodzimej 
kulturze, toteż spotkała się ze 
zdecydowanym oporem Szero­
kich mas społeczeństwa ukraiń­
skiego. Opór przeciw wyzysko­
wi i samowoli magnatów oraz 
uciskowi narodowościowemu, 
które stały się jednym z naj­
silniejszych hamulców ekono­
micznego i kulturalnego rozwo­
ju Ukrainy narastał od schyłku 
XVI w. przez całą pierwszą 
połowę XVII w. znajdując swój 
wyraz w powstaniach kozackich 
pod wodzą Kosińskiego, Nale- 
wajki, Tarasa Fedorowicza, Pa- 
wluka i Ostrianina.

Lud ukraiński cierpiał rów­
nież na skutek niszczących na­
jazdów tatarskich, które obra­
cały w popiół wsie i .miasta u- 
kraińskie, uprowadzały w me- 
wołę tysiące ludności, W walce 
z uciskiem feudalno-pańszczyź- 
nianym i agresją tatarską dzia­
łała kozaczyzna ze swym ośrod­
kiem na Siczy Zaporoskiej, któ­
ra jednakże nie byia sama w 
stanie zlikwidować najazdów 
tatarskich. Tymczasem koron­
ne wojska kwarciane, rozloko­
wane na Ukrainie, podobnie jak 
i prywatne wojska magnatów, 
dbały w pierwszym rzędzie o 
utrzymanie w ryzach ludu u- 
kraińskiego. a nie jego obronę

Liczne zwycięstwa orężne — 
Zótte Wody, Korsuń, Pitawce 
— świadczą o bohaterstwie lu­
du walczącego , o uratowanie 
swego zagrożonego bytu naro­
dowego, o swoją lepszą przysz­
łość.

Kierownictwo tej walki ujął 
w swoje ręce Bohdan Chmielni­
cki, wybitny mąż stanu i wódz, 
wyrażający dążenia ukraińskie­
go ludu do zrzucenia jarzma 
polskich magnatów i do ści­
słego sojuszu i współdziałania 
z narodem rosyjskim. Chmielni­
cki oceniał prawidłowo istnie­
jącą wówczas.sytuację politycz­
ną, a jednocześnie widział do­
brze perspektywy rozwojowe 
swego kraju. Dzięki temu mógł 
on prawidłowo pokierować po­
lityką Ukrainy w niezwykłe 
skomplikowanej sytuacji zew- 
nętrzno-politycznej.

Chmielnicki prowadzi! konse­
kwentną, dalekowzroczną i jedy­
nie słuszną politykę stałego za­
cieśniania więzów łączących U- 
krainę z państwem rosyjskim.

ciw tym nacjonalistycznym fał-1 dziło do Targowicy i upadku 
szerstwom, które służyły rozpa-1 bytu niepodległego Polski.
laniu nienawiści narodowej, 
podjudzaniu narodu polskiego 
przeciw narodowi ukraińskiemu 
(a które zaznaczyły się wyraź­
nie w znanej powieści „Ogniem 
i Mieczem“ H. Sienkiewicza) 
wystąpili już współcześni naj­
bardziej postępowi przedstawi­
ciele kultury polskiej.

Wybitny uczony — demokra­
ta Wacław Nałkowski namiętnie 
protestował przeciw idealizacji 
zdzierców — magnatów i przed­
stawiania walczących o swe

*
W latach niewoli narody pol­

ski, ukraiński, a także i naród 
rosyjski gnębił carski despo­
tyzm, najbardziej zajadły wróg 
wszystkich ludów, które pod­
da) swemu jarzmu. Prowadził 
on politykę okrutnego ucisku

(Obsł. wł.). Zbliża się wio­
senna akcja siewna. Dlatego 
już obecnie Prezydia Rad Na­
rodowych i ich służba rolna po­
winny śledzić, jak przebiegają 

jomłoty zbóż kwalifikowanych w 
w obronie polskich magnatów i PGR-ach i spółdzielniach pro- 
ich majątków ziemskich". Na ; dukcyjnych, jak sporządzane są 
swym drugim zjeździe KPP pro-; P]any wymiany sąsiedzkiej 
Marnowała doniosłą zasadę: j siewnego
„Nie masz rzetelnej wolności] W województwie warszaw- 
ludu polskiego bez zupełnej ■ skirn Wydział Rolnictwa i Les 
m n in n tr i  lu d ó w  nodbituch". I nictwa Prezydium W RN ni«
Partia uznaje prawo narodów | orientuje się zupełnie jak spra- Nasion wskazują na duzy pro-

skiego nadesłały już co prawda 
32 procent próbek, ale obok ta­
kich zespołów jak Gladczyn, 
Głosków, Grodkowo, Łomia, 
które przeprowadzają cmłoty 
zbóż kwalifikowanych i syste­
matycznie nadsyłają próbki do 
Stacji Oceny Nasion — istnie­
ją takie zespoły, które lekcewa­
żą to ważne zagadnienie. Nale­
żą do nich: Błędów, Ciechanów, 
Mościbrody, Zaborów i wiele 

nie I innych. Badania Stacji Oceny

ujarzmionych przez burżuazjęj wv te wyglądają w terenie. Nikt 
i obszarnictwo polskie do sa -: w wydziale me potrą , powie- 
mookreśienia aż do oddzielenia : dziec, poza Ogólnym stwierdzę-

cent zanieczyszczenia ziarna. 
Dotyczy to przede wszystkim 
takich zespołów, jak Studzie­
nice, Przeżdziatka i innych.

tern polscy rewolucjoniści łą­
czyli się z rosyjskim i ukraiń­
skim ruchem rewolucyjnym. W 
Kijowie zawiązały się nici

przed zagonami tatarskich ra­
busiów.

*
W tych warunkach historycz­

nych j"edyną możliwością dal­
szego rozwoju ekonomicznego i 
społecznego Ukrainy, zachowa­
nia przez jej ludność rodzimej 
kultury i narodowości, było 
zrzucenie jarzma polskiej ma­
gnaterii i szlachty i zjednocze­
nie z bratnim ludem rosyjskim. 
Dążenie do jedności nurtowało 
od dawna masy ludu ukraińskie­
go. Znajdowało swój żywio­
łowy wyraz w masowym zbiego- 
stwie kozaków i chłopów ukra­
ińskich po każdym nieudanym 
powstaniu na wschód, gdz'e 
zbiegowie utworzyli w grani­
cach państwa rosyjskiego tzw. 
Słobodzką Ukrainę, dając po­
czątek Charkowowi i licznym 
innym osadom.

Główną siłą napędową w 
walce z jarzmem niewoli, na­
rzuconym przez polskich feu­
dałów, było chłopstwo ukraiń­
skie, walczące ó swe społeczne 
i narodowe wyzwolenie. Chło­
pi ukraińscy wzięli masowy u- 
dział w rozpoczętym w r. 1648 
powstaniu kozackim na czele 
którego stanął Bohdan Chmiel­
nicki- Aktywny udział najszer­
szych mas chłopskich sprawił, 
że powstanie to przerodziło się 
rychło w ludową wojnę wyzwo­
leńczą, która objęta Ukrainę i 
rozlegle obszary Białorusi. 0- 
bok chłopów i szeregowych ko­
zaków wzięli w niej aktywny 
udział mieszczanie miast ukra­
ińskich z Kijowem na czele, 
starszyzna kozacka i drobna 
szlachta ukraińska. W ten spo­
sób w walce o wyzwolenie U- 
krainy powstał szeroki front, 
wynik zjednoczenia wszystkich 
patriotycznych sił ludności u- 
kraińskiej. Pamiętać jednak na­
leży, że podczas gdy masy lu­
dowe walczyły o społeczne i na­
rodowe wyzwolenie, górne w<ir- 
stwy społeczeństwa ukraińskie­
go (starszyzna kozacka, szla­
chta) dążyły do. umocnienia 
swoich pozycyj klasowych i u- 
trzymania feudalnych stosun­
ków na Ukrainie.

Ta polityka oparcia i ścisłe­
go sojuszu z Rosją znalazła 
żywy oddźwięk w Moskwie. 
Państwo rosyjskie w r. 1653 
wystąpiło z programem szero­
kiej pomocy politycznej bratniej 
Ukrainie. Ziemski sobór (ro­
syjskie przedstawicielstwo sta­
nowe) uwzględniając niejedno­
krotne prośby reprezentantów 
ludu ukraińskiego, podjął u 
chwałę o przywróceniu jednoś­
ci państwowej Ukrainy z Ro­
sją i okazaniu pomocy orężnej 
ludowi ukraińskiemu w jego 
walce. W realizacji tego pro­
gramu ziemski sobór i car zna­
leźli szerokie poparcie _ rosyj­
skich mas ludowych, które już 
przedtem brały czynny udział 
w wyzwoleńczej walce ludu u- 
kraińskiego.

Na Radzie kozackiej w mie­
ście Perejasławiu dnia 18 (8 
według kalendarza prawosław­
nego) stycznia 1654 r. doszło w 
obecności poselstwa rosyjskiego 
do podpisania i zaprzysiężenia 
aktu zjednoczenia państwowego 
Ukrainy z Rosją. Ten akt był 
wyrazem woli ludu ukraińskie­
go, urzeczywistnieniem jego 
wiekowych dążeń i oznaczał 
zwrotny etap w jego życiu. 
Aczkolwiek w wyniku następnej 
wojny tylko lewobrzeżna część 
Ukrainy oraz Kijów połączyły 
się z Rosją, od tej pory odby­
wał się proces jednoczenia po­
zostałych ziem ukraińskich, któ­
ry trwał od drugiej połowy 
XVIII w. aż do 1945 r. (przy­
łączenie Zakarpackiej Ukrainy).

Od roku 1654 lud ukraiński 
związał na zawsze swój los z 
bratnim ludem rosyjskim, w 
którym trafnie widział swego 
obrońcę i sojusznika, a tym sa­
mym uratował siebie i uchro­
nił swój odrębny byt narodo­
wy. Mimo reakcyjnej polityki 
rosyjskich i ukraińskich feuda- 
lów, a potem i burżuazji, zjed­
noczenie to zbliżyło narody Ro- 
sjj i Ukrainy.

Poszły one drogą wspólnej 
watki zarówno przeciwko zew­
nętrznym najeźdźcom, jak i 
przeciwko obszarnikom — fe- 
udałom, a potem i kapitalistom. 
Wbrew reakcyjnej carskiej po­
lityce okrutnego ucisku narodo- 
wo-kolonialnego, najlepsi syno­
wie narodu rosyjskiego — re­
wolucyjni demokraci Hercen i 
Ogariew, Czernyszewski i Do- 
brolubow, uznawali prawo na­
rodu ukraińskiego do niepodle­
głości .narodowej i wspólnie z 
najlepszymi synami Ukrainy, 
walczyli ofiarnie przeciwko 
wielkomocarstwowemu szowi­
nizmowi urzędowego Petersbur­
ga i burżuazyjnemu nacjonaliz­
mowi na Ukrainie. We wspól­
nej walce rozwijała się i krze­
pła nierozerwalna przyjaźń 
dwóch bratnich narodów — u- 
kraińskiego i rosyjskiego. Kla­
sa robotnicza i pracujące chłop­
stwo tych obu i innych naro­
dów dawnego cesarstwa rosyj- 
skiegq pod przewodem Partii 
Komunistycznej dokonały Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, otworzyły 
drogę do socjalizmu i doprowa­
dziły do odrodzenia narodowe­
go narodu ukraińskiego. Do­
piero władza radziecka zrea­
lizowała skupienie wszystkich 
ziem zamieszkanych przez lud­
ność ukraińską w zjednoczonej 
Ukraińskiej Radzieckiej Repu­
blice Socjalistycznej.

*

Walka wyzwoleńcza ludu u- 
kraińskiego przeciwko jarzmu 
polskich feudałów oraz kon­
sekwencje drogi, jaką wybrał 
300 lat (emu naród ukraiński, 
wiążąc na wieki swe losy z 
wielkim narodem rosyjskim, 
miały doniosłe postępowe zna­
czenie i dla narodu polskiego.

Szowinistyczna szlachecko- 
burżuazyina historiografia pol­
ska nie chciała w ogóle uznać 
istnienia narodu ukraińskiego i 
w sposób cyniczny fałszowała 
jego walkę wyzwoleńczą. Prze-

wyzwolenie mas ludowych ja- współdziałania pomiędzy deka 
ko „krwawej czerni“. Najwybit- brystami a polskimi organiza 
niejszy pisarz polskiego realiz­
mu krytycznego, Bolesław Prus 
poddał miażdżącej krytyce szla­
checki nacjonalizm w „Ogniem 
i Mieczem“ pisząc, że powieść 
ta „apotepzuje krwawymi łzami 
opłakaną politykę magnacką, u- 
włacza poczuciu sprawiedliwo­
ści. Jeśli więc znajdzie się ktoś, 
kto upatrzy w powieści historio- 
zojię należy ostrzec, że myli się 
i innych w błąd wprowadza".
Krwawego kata ludu ' ukraiń­
skiego, Jeremiego Wiśniowiec- 
kiego, charakteryzuje Prus jako 
„mordercę, anarchistę i buntow­
nika". Trzeba wielkiej nieo­
strożności — pisze dalej Prus 
— ażeby podobną figurę sta­
wiać obok Chodkiewiczów, Żół­
kiewskich, Czarnieckich i apo- 
teozować jako jednego z naj­
lepszych synów ojczyzny, czło­
wieka, k*óry był jednym z naj­
gorszych jej pasierbów".

Dziś, w Polsce Ludowej nau­
ka i literatura polska, kontynuu­
jąc i rozwijając najlepsze tra­
dycje naszej przeszłości, zacie­
śniając współpracę z przodują­
cą nauką i literaturą radziecką, 
demaskuje zatrute fałszerstwa 
szlachecko - burżuazyjnych na­
cjonalistów i ukazuje w jasnym 
świetle prawdy historycznej głę­
bokie korzenie przyjaźni i bra­
terstwa narodów polskiego, u- 
kraińskiego i rosyjskiego, wy­
rosłe z wspólnej walki przeciw j

dar..ej walki masy pracujące 
całego kraju przeciwko dykta­
turze burżuazji. Wierna zasa­
dom proletariackiego interna­
cjonalizmu, KPP mobilizowała
polskie masy robotnicze i chiop- 

cjami niepodległościowymi. Na skie, inteligencję pracującą do
i ii v • • _____ l„ i  . I A  -w I << ł *i \ i\  w roi 1/5 nr7AfUWUkrainie powstało i działało 
Stowarzyszenie Zjednoczonych 
Słowian, skupiające Ukraińców, 
Polaków, Rosjan i głoszące ha­
sto federacji republik słowiań­
skich, w której każdy naród 
miałby peiną samodzielność. 
Przeciw reakcyjnej ideologii 
panslawizmu carskiego stawiał 
ideał wolnych republik połączo­
nych w słowiańską federację.

Hasło wolności wszystkich lu­
dów słowiańskich powiązanych 
węzłami braterstwa podkreśla! 
niejednokrotnie wybitny polski 
działacz demokratyczny, Stani­
sław Worcell, który na emigra­
cji w przemówieniu wygłoszo­
nym w 1834 roku mówił, "

zdecydowanej walki przeciw 
polityce terroru i dyskrymina­
cji narodowej, którą, klasy pa­
nujące uprawiały na okupowa­
nych ziemiach Zachodniej Ukra­
iny i Zachodniej Białorusi.

W ciągu całego dwudziesto­
lecia międzywojennego nie u- 
stawata walka podbitych na­
rodów o wolność narodową i 
społeczną. Walka ta stała się 
częścią składową wszystkich 
wielkich bitew rewolucyjnych, 
które masy !udovye Polski lo 
czyfy przeciwko nacierającej 
reakcji faszystowskiej, w ooro-

riiają się z omtotami i czyszczę- j przygoiowania ziarna siewnego,
szczególnie w spółdzielniach 
produkcyjnych, systematyczna 
kontrola w terenie omfotów 
zbóż kwalifikowanych i czysz­
czenia nasion, jest ważnym i 
pilnym zadaniem Prezydium 
W RN woj. warszawskiego.

(ap)

niem nasion.
Nic więc dziwnego, że do 15 

stycznia Stacja Oceny Nasion 
w Warszawie otrzymała ze spół­
dzielni produkcyjnej 2 (słownie: 
dwie) próbki żyta, czyli 0,6 pro­
centa ilości, jaką powinna otrzy­
mać. PGR-y okręgu warszaw-

Rosną szeregi partyjne na wsi 
woj. warszawskiego

(Obsł. wł.). W okresie przed 
11 Zjazdem Partii najlepsi ro­
botnicy, chłopi i inteligenci 
pracujący woj. warszawskiego 
zasilają szeregi partyjne. W cią­
gu grudnia ub roku przyjęto w 
woj. warszawskim 1184 nowych 
kandydatów partii. W okresie 
od I do 15 stycznia szeregi

„panowanie ludu w każdym z 
tych krajów powinno zastąpić 
panowanie tyranii"

me niepodległości Polski, za- kandydatów wzrosty o dalszych 
przedawanej przez polskie klasy g)4 towarzyszy.

Blisko jedną trzecią nowo-
posiadające. Na czele walczą-
cych mas niezłomnie kr Kizyfy 
Komunistyczna Partia Polski i

_______  . jej autonomiczne organizacje —
Najbardziej postępowa, ple- J  Komunistyczna Partia Zachort- 

bejsko-rewolucyjna organizacja | niej Ukrainy i Komunistyczna 
emigracji polistopadowej „Lud j  Partia Zachodniej Białorusi. 
Polski“ głosiła braterstwo mas j  Organizowały one ruch soli- 
ludowych polskich i ukraińskich i darności polskich mas pracują­
cy walce przeciw polskim feuda-1 Cych z masami pracującymi o- 
łom. Głosząc bezkompromisową i kupowanych ziein zachodnio- 
rewołucję agrarną najsilniejsza ukraińskich i zachodnio - biało- 
sekcja „Ludu Polskiego“ przyj- ruskich, ostro zwalczały 1' po­
myje nazwę „Gromady Humań tępiały terror sanacji na tych
nawiązując do tradycji powsta- j ziemiach, torturowanie areszto- 
tiia ludu ukraińskiego w Hu- wanych, politykę krwawych pa­

cyfikacji i sądów doraźnych.
KPP, która jako jedyna partia 

polityczna w Polsce napiętno­
wała" imperialistyczny, zabor-

mańszczyźnie na prawobrzeż­
nej Ukrainie przeciw panowa­
niu polskich magnatów (w r. 
1767-8).

„Nam godziło się przybrać
wspólnym ciemiężcom. nazwisko ■Humania — piszą 

łonkowie Gromady — abyśmy

przymierze odrodzenia, sojusz 
przyszłości... abyśmy za prze­
śladowanie Ludu Ukrainy, za 
wywołane najstraszniejsze re­
akcje, tern samym nazwiskiem 
obmyli wspólną nienawiść, 
zmazali krwawe pamiątki".

Jak stwierdza uchwała Ko- ? ¡u(jn0gCjg Ukrainy... zawarli 
mitetu Centralnego KPZR. Ra­
dy Ministrów ZSRR i Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
poświęcona uczczeniu 300-lecia 
zjednoczenia Ukrainy z Rosją.
„walka narodowo - wyzwoleń­
cza ludu ukraińskiego przeciw­
ko polskiej szlachcie, znajdowa­
ła szeroki oddźwięk i sympatie 
wśród chłopstwa polskiego, 
cierpiącego . pod jarzmem pol­
skich feudałów", Jej wyrazem 
był udział w armii pod dowódz­
twem Chmielnickiego chłopów 
polskich, a także jednostek spo­
śród drobnej, niemajętnej 
szlachty polskiej, które jak np. 
pułkownicy Głowacki i Chmie- 
lecki odgrywali nieraz poważ-

czy charakter wyprawy Pił 
sudskiego na Kijów w 1920 r„ 
ani na chwilę nie ustała w wal­
ce z burżuazją i obszarnietwem 
w imię wyzwolenia narodów 
podbitych, ani na chwilę nie 
przerwała walki w obronie Re­
publik Radzieckich przeciw im­
perialistycznym knowaniom i 
łgarstwom polskich klas po­
siadających. KPP wysoko nio-

ty: Grójec, Płock, Żyrardów, 
Sierpc i Ostrołęka W powiecie 
Płock przyjęto na przykład do 
partii w ciągu ubiegłych 6 ty­
godni 206 towarzyszy, a od dnia 
1 stycznia powstało w tym po­
wiecie 15 nowych grup kan­
dydackich Ogółem w okresie 
od dnia ł grudnia ub roku do 
15 stycznia bież. roku powstało 
na terenie woj. warszawskiego 
96 nowych grup kandydackich. 

Poważny odsetek nowoprzyję-
przyjętyctl stanowią chłopi go- , tvch do partjj stanowi młodzież 
spodarujący indywidualnie -  j Vy lakjch np powjatach jak
przodujący ludzie wsi mazo­
wieckiej — tacy jak tow. Przy- 
godzki, małorolny chłop z 
grom. Sokolniki w pow. płoc­
kim, który pierwszy w groma­
dzie wywiązał się z obowiązko­
wych dostaw, jak towarzyszka 
Socha, która wzorowo gospo­
daruje na swoim trzyheklaro- 
wym gospodarstwie w gm. Wy­
szków (pow. Węgrów), jak tow. 
Sobiecki — sołtys przodującej

Garwolin i Mława jedna trze­
cia nowych kandydatów partii 
— to zetem powcy Ogółem w 
ciągu grudnia i pierwszej poło­
wy stycznia przyjęto do partii 
w woj. warszawskim 569 zet- 
empowców. Wiele również ko­
biet zasiliło w ostatnich tygod­
niach szeregi partyjne. Ogółem 
w ciągu 6 tygodni przyjęto tu 
na kandydatów partii 407 ko­
biet, przy czym np. w powiecie

gromady Bronisławów w gm j  ^ ¡ [ „ z e w  w liczbie 34 nowo- 
Sobikow (pow. Piaseczno). _ przyjętych jest 21 kobiet, a w 

Największy napływ kandyda- pow. Żyrardów w liczbie 85 
tów do partii wykazują w o- j nowych kandydatów partu 
kresie przedzjazdowym powia- 1 48 kobiet. *• w-

Ponad 900 miln. zł wydano w ub. r. 
na inwestycje komunalne

Bliskie związki z polskimi jsła sztandar internacjonalizmu 
demokratami łączyły wielkiego j proletariackiego i nieprzejed 
poetę ukraińskiego i rewołucyj- name zwalczała nacjonalizm 
ne^o demokratę Tarasa Szew- szowinizm wszystkich stron- 
czenkę. Oddany w 1847 r. wy-■ nictw burżuazyjnych, tączme z 
rokiem sądu carskiego „w soi-, prawicą PPS.
daty“ spotka! się on na wy­
gnaniu z zesłańcami polskimi, 
głęboką przyjaźnią związał się 
z Zygmuntem Sierakowskim, 
demokratą i rewolucjonistą, a 
Bronisławowi Zaleskiemu

Walka przeciw panowaniu 
polskich kapitalistów i obszar­
ników nad ludnością Zachod­
niej Ukrainy i Zachodniej Bia­
łorusi była jednocześnie wal-

(f) Ponad 900 milionów zło­
tych, tj. o 20 proc. więcej niż 
w roku 1952, wyniosły w ub. 
roku nakłady finansowe pań­
stwa na inwestycje komunalne, 
a więc na rozbudowę w mia­
stach i osiedlach tych urządzeń, 
które najściślej wiążą się z pod­
niesieniem na wyższy poziom 
warunków mieszkaniowych i 
sanitarnych ludności. W wyni 
ku wykorzystania tych sum wy­
budowano wiele kilometrów sie­
ci wodociągowej i kanalizacyj

Ponadto w czasie remontów 
kapitalnych, przeprowadzanych 
w budynkach mieszkalnych 
funduszu gospodarki mieszka­
niowej, podłączono w ub. roku 
do sieci wodociągowej i kana­
lizacyjnej ponad 2 tys. budyn­
ków.

W Polsce kapitalistycznej za­
ledwie 29,6 proc. miast posia­
dało wodociągi, a 21,5 proc. 
kanalizację. Obecnie — m. in. 
dzięki realizacji olbrzymich na­
kładów na te cele, które tylko

, _________  P°
ną rolę w armii ukraińskiej. Z święci! piękny wiersz, w któ- 0 wolność naromi polskie- j  , 1 1 T V „
drugiej strony wojna wyzwo-1 rym wskazuje, jak magnateria | g0j jako iż jest prawdą bez- j żalących w d f’’Itp" 
leńcza 'udu ukraińskiego data | j  kler katolicki starały się za- j  S p o r n ą !  ¿ e  nie może być wol- H ‘  
wzór i przykład chłopom poi- szczepić nienawiść narodową1 
skim, a ściągając na siebie_siły między dwa bratnie ludy —

polski i ukraiński:

nej> 45;4 ,e mniwierzchnTVd S  *  roku wyniosły ponad
szereu! 370 milionów złotych — ponad

zbrojne całej szlacheckiej Rze- 
czypospihtej (pospolite ruszenie 
1651 r.) stworzyła przesłanki 
dla podjęcia zbrojnej walki 
przez chłopów polskich. Po­
wstania chłopskie na Podhalu 
pod wodzą Kostki - Napierskie- 
go i w Wielkopolsce w r. 1651 
odbywały się (.od rewolucjoni­
zującym wpływem wojny wy­
zwoleńczej ludu ukraińskiego a 
także i w bezpośrednim współ­
działaniu organizacyjnym z 
Chmielnickim. Spełniały one z 
kolei sojuszniczą rolę wobec 
walczącego ludu ukraińskiego, 
odciągając część szlacheckich 
sił spod Beresteczka i hamując 
dalszy pochód pospolitego ru­
szenia w głąb Ukrainy. I w 
1655 r„ kiedy wojska ukraiń­
skie weszły do Lublina, plebs 
i pospólstwo miejskie spotkały 
ich jako sojuszników w walce 
przeciwko szlachcie.

Wyzwo’enie się znacznej czę­
ści ziem ukraińskich spod pa­
nowania polskich feudałów, naj­
gorszych wrogów ludu pol­
skiego i ukraińskiego, którzy u- 
tżacili swe latyfundia na lewo­
brzeżnej Ukrainie — osłabiło 
pozycje magnaterii. Z drugiej 
strony stanowiło ono podnietę 
do dalszej walki pozostałych 
jeszcze pod jarzmem magnac­
kich oligarchów chłopów u- 
kraińskicn i polskich mas lu­
dowych. Już przed 300 laty 
splotła się wspólna walka pol­
skich i ukraińskich mas ludo­
wych przeciwko wspólnemu 
wrogowi — polskim feudalom.

Walka ta toczyła się prze­
ciwko wstecznemu ustrojowi o- 
Fgarchii magnackiej, który co­
fał gospodarkę i kulturę pol­
ską, który był główną zaporą 
na drodze kształtowania się na­
rodu polskiego i prowadził 
do całkowitego rozkładu ustro­
ju politycznego feudalnej Rze­
czypospolitej. Mimo, że wojna 
wyzwoleńcza ludu ukraińskiego 
osłabiła siły feudałów, ruchy 
chłopskie na ziemiach polskich 
okazały się za słabe, aby zmie­
nić ukiad sił klasowych w na­
szym kraiu. Utrzymało się pa­
nowanie antynarodowej, sprze- 
dajnej magnaterii, które w o- 
statecznym rachunku doprowa-

„Ot tak to Lasze, druże — 
brate!

N.esytii ksiendzy, magnaty, 
Nas poraniły, rozwety..."

Później, w latach powstania 
styczniowego 1863—64 r., le­
wica „Czerwonych“ głosiła 
prawo narodu ukraińskiego do 
własnego bytu narodowego, co 
ściągnękupa nią nienawiść pol­
skich obszarników i reakcyj­
nych kół burżuazji. Jak pod­
kreślają zatwierdzone przez 
KC KPZR Tezy w związku z 
300 rocznicą zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją (1654—1954) 
— „wspólnie z rosyjskimi i u- 
kraińskimi rewolucjonistami wy­
stępowali przeciw caratowi

wych,
gowych, wybudowano „„— , . , .

" | nowoczesnych zakładów dostar- potowa miast posiada woaocią-
I gi i kanalizację.

sporną, że nie może być wol-1 
nym naród, który uciska - inne 
narody. Dlatego też zjednocze­
nie narodu ukraińskiego w 
jednolitym narodowym państwie 
socjalistycznym i likwidacją hi­
tlerowskiej okupacji Ukrainy łą­
czy się nierozerwalnie z po­
wstaniem Polski Ludowej, wy­
zwolonej z hitlerowskiej okupa­
cji przez zwycięską Armię 
Radziecką. W jej szeregach o- 
bok żołnierzy - Rosjan i in­
nych narodów. Związku Ra­
dzieckiego, walczyli Ukraińcy 
i Białorusini, w tej liczbie i sy­
nowie zachodnich ziem Ukrainy 
i Białorusi. Wyzyskiwani i uci­
skani przez polskich obszarni­
ków i burżuazję dali oni pięk­
ny dowód proletariackiego in­
ternacjonalizmu w walce o 
wolność Polski ludu pracują-

Nowe domy mieszkalne 
dla robotników PGR

(f) WROCŁAW. W ubiegłym
roku robotnicy 1 pracownicy 
Wrocławskiego Okręgu PGR 
otrzymali 47 nowych budynków 
mieszkalnych o 479 izbach 
M. in. 4 nowe budynki o 24 
izbach oddane zostały do użyt­
ku robotników w PGR Karni­
ce., Robotnicy PGR Udanin w 
pow. Środa Śląska otrzymali

5 nowych budynków o 30
izbach.

Robotnicy Wrocławskiego O- 
kręgu PGR otrzymali także w 
ubiegłym roku dla własnego 
inwentarza 38 budynków go­
spodarczych o kubaturze 2858 
metrów sześciennych. Pozwoli 
im to w poważnym stopniu 
zwiększyć hodowlę bydła i trzo­
dy chlewnej. (PAP)

, . . , cego. W rezultacie historycz-
rownież polscy rewolucjoniści-\ * zwvcięstwa Armii 'Rn-
demokraci. Najlepsi przedstawi- (|zjec[<jej powstało ludowe pań- 
ciele narodu polskiego zawsze sjwo po|sk|e> oparte o granice 
sympatyzowali z w^wolenczą na Qt|rze j \iysje> jednoczące

wszystkie ziemie polskie, nie 
uciskające • innych , narodów,

walką narodu ukraińskiego".
❖

Zwycięstwo Rewolucji 
dziennikowej, a potem ustano­
wienie władzy radzieckiej na 
Ukrainie stworzyło przesłanki 
do likwidacji niemieckiej i au­
striackiej okupacji na ziemiach 
polskich i odzyskania niepodle­
głości Polski w listopadzie 1918 
roku. .,!e ówczesna Polska, rzą­
dzona przez kapitalistów i ob­
szarników, narzuciła przemocą 
jarzmo niewoli milionom Ukra­
ińców i Biaiorusinów. W wal­
ce przeciwko szowinistycznej 
dyktaturze polskiej burżuazji i 
obszarników utworzył się i sta­
le umacniał sojusz rewolucyj­
nych mas nracujących Polski. 
Zachodniej Ukrainy i Zachod­
niej Białorusi.

Komunistyczna Partia Polski, 
czołowy oddział klasy robotni­
czej, od pierwszej chwili ostro 
zwalczała imperialistyczną po­
litykę burżuazji i obszarnictwa, 
zdążającą do podbicia ziem u- 
kraińskich i białoruskich, de­
maskowała antyludowe oblicze 
piłsudczyzny — wyrazicieiki za­
borczych interesów reakcji pol­
skiej. Już na swym pierwszym 
zjeździe KPP zdecydowanie po­
tępiła podjętą przez klasy pa­
nujące „morderczą wojnę w Ga 
licji Wschodniej i na Ukrainie 
przeciw chłopom i robotnikom,

p . złączone wieczystym bratnim 
az" sojuszem z narodami Związku

Ulepszonym nożem 
—  cztery razy szybciej

(f) OPOLE. Ogromne skrócę- pozwala mu obrabiać w ciągu 
nie czasu przy obróbce metalu dnia 60 łożysk. Do niedawna 
uzyskał młody tokarz z Przed- najlepsi nawet tokarze obrabia- 
siębiorstwa Remontowo-Monta- hj w cjągU dnia nie więcej niż 15 
żowego Przemysłu Budowlane- j tozvsk p raszel dzięki stosowa- 
go w Opolu Mieczysław Pra- j - uspravvnjonego noża uzys- 
szel dzięki stosowaniu ulepszo- ł . . 8’ . nnv.
nego przez siebie noża. Nóż ten Pr^ ' ? ' me ok‘ 400 Pr0C*
o specjalnej konstrukcjiu>strza ' normy. (PAP)

Radzieckiego. i
Po zwycięstwie Wielkiej So D o i l i V  k l l l l U r V  B l i n O S t O C k l C n i

cjal ¡stycznej Rewolucji Paź- *7
dziennikowej młoda władza ra- BIAŁYSTOK (kor. wł.). Na j  plastyczny, taneczny, gier roi- 
dziecka jednym ze swych pierw; terenie woj. białostockiego ist-i rywkowyeh i teatralny, 
szych aktów uznała prawo nieją cztery powiatowe Domy Słabą działalność dotychczas 
narodu polskiego do niepodle- i Kultury: w Ełku, Łomży, Su- ; wvkazuje PDK w Suwałkach, 
głości i przekreśliła akta roz- j wałkach i Augustowie. Najbar-  ̂ istnieją tam trzy zespoły oświa- 
hiorów. W dwadzieścia siedeiti! dziej ożywioną działalność ; towe: wszechnicy radiowej, sa­
łat później Polski Komitet przejawia PDK w Etku. Dotn j moksztntcenia ideologicznego i 
Wyzwolenia Narodowego w i Kultury w Ełku posiada zespół j sarnoksztalcenia zawodowego, 
swym Manifeście ur czyście po- teatralny, taneczny, muzyczny i wykazują one małą aktyw-
twierdził prawo narodów u 
kraińskiego i białoruskiego do 
zjednoczenia w swych narodo­
wych państwach socjalistycz­
nych. Zwycięstwo leninowsko-

ność. Zespoły artystyczne: 
teatralny, taneczny i plastycz­
ny ograniczają się tylko do wy­
stępów okolicznościowych Ze­
spół taneczny od dłuższego cza- 

I su nie zmienia programu.

chór Zespól teatralny składa się 
z 20 osób. W ub. roku wystawił 
on sztukę Blizińskiego „Pan Da- 
mazy“, którą grano w Ełku i 
ż którą dwukrotnie wyjeżdżano 

stalinowskiej polityki narodo-1 na wje§_
wościowej, polityki proleta-i z powstałych PDK w woj j 
riackiego internacjonalizmu j białostockim ’ najlepiej pracuje Zaniedbana tez jest praca w 
możliwiło radykalną zmianę | d0IT1' Kultury w Łomży który 1 PDK w Augustowie. Istniejące
stosunków pomiędzy naro- ; ro!!flOCZai swa działalność we I lam dwa zespoły oświatowe i
dem polskim a narodami Zwiąż- wrześniu ub roku W ciągu i  3 artystyczne nie rozwinęły do­
ku Radzieckiego. Braterski so ; letkiego okresu zórganizowa- tychczas żadnej działalności, 
jusz połączył na wieki naród ■ nQ jam* zespojv; czytelniczy, i W. A
polski z narodami Związku Ra-: '
dzieckiego, a w szczególności 
z dwoma wielkimi narodami 
słowiańskimi — rosyjskim i u- 
krainskim, których przyjaźń, 
pomoc i przykład legły u pod­
staw niepodległości i budow­
nictwa socjalistycznego Pol­
ski Ludowej.

Plon s e zo n u  ło w ie ck ie g o  w  w o j. kieleckim
KIELCE (kor. wł.). Myśliwi \ z czego pięć tysięcy sprzedano

woj. kieleckiego w okresie tego- spółdzielni „Las . .
1 k i Ponadto ustrzelono 14 dzi-

rocznego sezonu polowań ubi- ! ków> 26 sarn, 40 lisów, 9 tys,
li ponad 8 tysięcy zajęcy, I kuropatw. R■ S, -j
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Koszykarze przystąpili już do dalszych w alk o mistrzostwo  
I  ligi. Walka o ty tu ł m istrza jest zacięta i emocjonująca. 

Na zdjęciu: fragm ent jednego ze spotkań ligowych
Foto CAF — W dowiński

Przyjęcie dla uczestników międzynarodowych 
zawodów narciarskich w Swierdiowsku

SWIERDŁOWSK. Główny U- 
rząd do Spraw  K ultury Fizycz­
nej i Sportu przy M inisterstwie 
Zdrowia ZSRR wydał w Swier- 
dłowsku przyjęcie dla uczestni­
ków międzynarodowych zawo­
dów narciarskich. Na przyjęciu 
obecni byli sportowcy Czecho­
słowacji, Polski, Finlandii i 
Związku Radzieckiego, jak rów­
nież przedstawiciele miejscowe­
go społeczeństwa i prasy.

Przedstawiciel naczelnych 
władz sportowych ZSRR — Kri- 
wcow serdecznie gratulując u- 
czestnikom zawodów osiągnię­
tych sukcesów podkreślił, że 
impreza przyczyniła się do jesz­
cze większego pogłębienia przy­
jaźni między sportowcami Cze­
chosłowacji, Polski, Finlandii i 
ZSRR.

W imieniu ekipy czechosło­
wackiej — yiad im ir Pacl w yra­
ził wdzięczność organizatorom 
zawodów za serdeczne przyję­
cie.

Przewodniczący Sekcji N ar­
ciarskiej GKKF — Malczewski 
w swoim wystąpieniu podkreślił 
m. in., że narciarze polscy, wiele 
skorzystali startu jąc z doskona­
łymi narciarzam i ZSRR oraz 
czołowymi zawodnikami innych 
krajów.

Przedstawiciel Sekcji N arciar­
skiej Finlandii — Kaloniemi 
zwrócił uwagę na doskonałą or­
ganizację zawodów. „Wyjeżdża­
jąc do swego k raju  — powie­
dział on — wywozimy najmilsze 
wspomnienia z pobytu w  Zwiąf- 
ku Radzieckim“.

Zwycięstwa łyżwiarzy radzieckich 
na mistrzostwach świata

TOKIO. W Sapporo (Japonia)
rozpoczęły się w sobotę mistrzo­
stwa św iata w jeździe szybkiej 
na lodzie z udziałem 19 łyżwia­
rzy z 6 państw.

M istrzostwa rozpoczął bieg na 
500 m, który przyniósł sukces 
zawodnikom radzieckim. Zajęli 
oni dwa czołowe miejsca. Zwy­
ciężył Griszin — 44,1 sek. przed 
Siergiejewem — 44,3 sek. Dal­
sze miejsca zajęli: Takabayashi 
(Japonia) — 45.1 i Salonen (Fin­
landia) — 45,5, a następnie znów 
trzej reprezentanci ZSRR: Sził- 
kow, Sakunienko i Merkułow. 
Norweg — Andersen był jede­
nasty.

Następna konkurencja — bieg 
na 5000 m zakończył się rów­
nież zwycięstwem łyżwiarzy ra­
dzieckich. Pierwsze miejsce za­
jął m istrz św iata — Goncza- 
renko w czasie 8:21,9 przed'Sził- 
kowem (ZSRR) — 8:24,6. Dal­
sze miejsca zajęli: Ericssen 
(Szwecja) — 8:24,7, Aas (Norwe­
gia) — 8:25,8, Andersen (Norwe­
gia) — 8:27,5 i Sakunienko 
(ZSRR).

Po dwóch konkurencjach pro­
wadzi Griszin — 95,84 pkt. przed 
Sziłkowern — 95,96 i Gonczaren- 
ko — 96,99 pkt.

Mistrzostwa świata w pitce ręcznej
SZTOKHOLM. Na m istrzostw ach 

św iata  w  pitce ręczne) (w hall) za­
kończono spo tkan ia  elim inacy jne w 
poszczególnych grupach. W grupie 
A — Czechosłowacja przegra ła  z fa­

w orytem  m istrzostw  — Szwecją 
14:23. W g rup ie  B — N iem cy zach. 
pokonały  Szw ajcarię  — 20:9. Zwy­
cięskie d rużyny  sp o tk a ją  się w  fi­
nale.

Pięściarze Węgier są gotowi 
do spotkań z reprezentacją Polski

BUDAPESZT (kor. wŁ). Za
kilkanaście dni rozegrane zo­
staną w Budapeszcie dwa mię­
dzypaństwowe spotkania bok- 
serkie Węgry — Polska. Jednym 
z tych spotkań będzie mecz 
juniorów, a drugim spotkanie 
seniorów. Pięściarze węgierscy 
przywiązują dużą wagę do spot­
kania z reprezentacją Polski, 
a zwłaszcza do meczu seniorów, 
w którym to spotkaniu wystą­
pią przeciwko reprezentantom 
Polski prawdopodobnie nastę- 
stępujący pięściarze:

W wadze muszej jako repre­
zentant Węgier typowany jest 
20-letni Jozsef Karpati, który 
rozpoczął karierę pięściarską w 
1948 roku pod okiem znanego 
trenera węgierskiego Adlera 
Karpati stoczył do chwili obec­
nej 104 walki, z których tylko 
10 przegrał, a jedną zremisował. 
Mimo młodego wieku jest to 
zawodnik, który ma już dużą 
rutynę międzynarodową, który 
podoba się fachowcom pięściar­
skim. Zaletą tego zawodnika 
jest dobra praca nóg. Wadami 
— stosunkowo słaby cios i nie 
zawsze dostateczna kondycja.

W wadze koguciej najpraw ­
dopodobniej reprezentować bę­
dzie Węgry 22-letni Laszlo Wag­
ner (Dozsa), który rozpoczął 
karierę pięściarską pod kierun­
kiem trenera Szegfti w 1946 r. 
Wagner, podporucznik milicji 
węgierskiej stoczył 115 walk. 
z których tylko 16 przegrał 
W 1949 roku zdobył on tytuł 
mistrza Węgier juniorów w wa­
dze muszej, a następnie mi­
strzostwo seniorów. Na Akade­
mickich Mistrzostwach Świata 

iw Berlinie w 1951 roku zawod­
nik ten zdobył trzecie miejsce,

ostatnio wygrał on krajowy 
turniej pięciu miast. Wagner 
jest to zawodnik o długim za­
sięgu ramion, bardzo ambitny, 
o doskonałej kondycji. Jego wa­
dą jest to, że pozwala sobie na­
rzucić styl walki przeciwnika, 
w którym najczęściej się gubi.

W wadze piórkowej reprezen­
tować będzie Węgry najpraw ­
dopodobniej 27-letni Istvan Hor­
vath (Voros Lobogo), który 
z boksem poznał się w 1940 ro­
ku. Horvath, którego trenuje 
trener państwowy Kovacs, sto­
czył do chwili obecnej 280 walk, 
z których przegrał 28, a 12 zre­
misował. 35 spotkań wygrał 
przez nokaut. Horvath to am bit­
ny, bojowy zawodnik, który 
jednak niepotrzebnie wdaje się 
w wymianę ciosów i ktpry nie 
potrafi sam zadać ciosu precy­
zyjnego.

21-letni Ferenc Kellner (Va­
sas) rozpoczął karierę bokserską 
pod kierunkiem trenera Adlera 
w 1946 roku. Stoczył do tej 
chwili 180 walk, z których 10 
przegrał, a 12 zremisował. Jes! 
to bardzo dobry technik, który 
dysponuje świetną końcówką 
w trzeciej rundzie i który po­
trafi zaskoczyć przeciwnika 
szybkością akcji. Wadą jego jest 
to, że zbyt często uderza otwar­
tą rękawicą i że ciosy jego nie 
są celne.

25-letni Bela Farkas (Dozsa) 
to uczeń trenera Adlera, porucz­
nik mil.cji węgierskiej, który 
w 260 stoczonych dotychczas 
walkach 209 zakończył 'zwycię­
sko, a 15 zremisował. Farkas. 
to typowy przedstawiciel szkoły 
węgierskiej. Jego silną bronią 
są celne kontry, szybkość i pre­
cyzja ciosu.

W wadze półśredniej repre­
zentować będzie Węgry naj­
prawdopodobniej Andras Dory 
(Dozsa), który rozpoczął upra­
wiać pięściarstwo pod kierun­
kiem trenera Szegfii w 1948 ro­
ku. Stoczył on do tej chwili 90 

walk, z których 6 przegrał i 2 
zremisował. Dory to zawodnik 
bardzo ambitny, dysponujący 
świetną kondycją, a którego 
ataki, zwłaszcza w trzeciej run­
dzie, są bardzo niebezpieczne. 
Jego największym przeciwni­
kiem ha Węgrzech by! doskona­
ły technik, znany w Polsce 
Budai, którego jednak Dory w 
każdym z bezpośrednich spot­
kań pokonał.

W wadze lekkośredniej w 
barwach Węgier wystąpi naj­
prawdopodobniej znany na ca­
łym świecie Laszlo Papp (Voros 
Lobogo). Ten 27-letni dziś pię­
ściarz rozpoczął karierę bokser­
ską w 1943 reku pod kierun­
kiem trenera Fehera, a obecnie 
trenuje pod okiem trenera 
Adlera. Na 250 stoczonych walk. 
w których większość wygrał 
przez nokaut, Papp zeszedł 
z ringu pokonany zaledwie 8 
razy. Dwukrotny mistrz olim­
pijski i dwukrotny mistrz Eu- 
rcipy, akademicki mistrz świa­
ta, łubiany przez kolegów, wy­
chowawca młodego pokolenia 
pięściarzy węgierskich jest naj­
silniejszym niewątpliwie punk­
tem Węgier w zbliżającym się 
meczu z Polską.

Barw Węgier w wadze śred­
niej bronić będzie prawdopo­
dobnie 22-letni Matyas Piachy 
(Dozsa), który swą pierwszą 
walkę stoczył w 1949 roku. Ten 
młody wychowanek trenera 
Adlera rozegrał do chwili obec­
nej 90 walk, z których tylko 10

przegrał. Piachy, pięściarz o du­
żym temperamencie, doskonale 
wyszkolony technicznie i tak­
tycznie, kilkakrotny nustrz Wę­
gier zatraca się jednak w fer­
worze walki, pozwala sobie na­
rzucić wymianę ciosów, w któ­
rej nie zawsze ostatnie słowo 
należy do niego.

Laszlo Szabo (Vasas) ma 23 
lata i uprawia boks od 6-ciu 
lat. Jego trenerem jest dawny 
olimpijczyk i wielokrotny mistrz 
Węgier Frigyes. Szabo na 110 
stoczonych walk przegrał tylko 
10 i 2 zremisował. Ten repre­
zentant Węgier, to wszechstron­
ny sportowiec, który uprawia 
pływanie, piłkę wodną, piłkę 
nożną i koszykówkę. Doskonale 
zbudowany, bardzo dobry tech­
nik i pięściarz, który potrafi 
rozwinąć szybkie akcje, Szabo 
jest jednym z silniejszych punk­
tów reprezentacji Węgier.

Istvan Fazekas (Honved) to 
24-letni pięściarz, który naj­
prawdopodobniej będzie repre­
zentował Węgry w wadze cięż­
kiej. Fazekas liczy 24 lata, a 
karierę pięściarską rozpoczął 
pod kierownictwem trenera Ke~ 
ri w 1948 roku. Na 90 stoczo­
nych walk 6 przegrał a 4 zre­
misował. Fazekas, to pięściarz, 
który wierzy w silne ciosy, któ­
ry jednak jest zbyt niski jak na 
wagę ciężką, co sprawia, że 
kontry wyższych przeciwników 
są dla niego niebezpieczne.

Pięściarska reprezentacja Wę­
gier tak w kategorii juniorów, 
jak i seniorów przystąpi do me­
czu z Polską dobrze przygoto­
wana. O tym kto zwycięży za­
decyduje lepsza chwilowo for­
ma jednej z drużyn.

W. WIEROMIEJ

Trener Mandi o kadrze piłkarzy węgierskich
BUDAPESZT (tel. wł,). P ań ­

stwowy trener piłkarzy węgier­
skich Gyula Mandi udzielił 
przedstawicielom miejscowej 
prasy wywiadu, w którym  po­
wiedział m, in.:

— Kadrowicze nasi odpoczy­
wali ostatnio w, Balatonkenese. 
Odpoczynek ich był oczywiście 
połączony z uprawianiem spor­
tów uzupełniających i lekkim 
treningiem piłkarskim.

W środę kadra rozegrała 
pierwszy mecz treningowy zwy­
ciężając drużynę Epitdk (Bu­
dowlani) 17:0. W niedzielę ka­
drowicze rozegrają drugie spot­
kanie treningowe. W ten sposób 
przygotowujemy się stopniowo 
do tournee po Egipcie. Do 
Egiptu wyjeżdżamy 25 bm. w 
składzie 20 osób. Rozegramy 
tam  trzy albo cztery spotkania 
m. in. z reprezentacją Egiptu. 
Piłkarze nasi nie będą mieli 
tam łatwego zadania, bowiem 
Egipcjanie osiągnęli ostatnio 
wysoki poziom piłkarski.

Kadrowi*{ze nasi po po­
wrocie z Egiptu wezmą udział 
w rozgrywkach ligowych, w 
barwach macierzystych klubów. 
Raz w tygodniu będziemy prze­
prowadzali treningi kadry.

Program  wiosenny wypeł1- 
ni szereg spotkań międzypań­
stwowych, m. in. z Austrią w 
Wiedniu i Anglią w Budapesz­
cie. Rozgrywane będą również 
międzynarodowe spotkania po­
szczególnych klubów.

Trzon reprezentacji oprze­
my na dotychczasowych zawo­
dnikach, biorąc też pod uwagę 
kilku młodych, utalentowanych 
graczy, którzy w razie potrzeby

będą umieli godnie zastąpić 
swych kolegów. Mam tu na my­
śli przede wszystkim: Illku, Pa- 
licso, Telekegox i Szojkę. Wę­
gierską reprezentację oczekują

w tym  roku bardzo poważne za­
dania. Mam nadzieję, że rok 
1954 będzie także bogaty w suk­
cesy węgierskiego piłkarstwa.

W. W.

W Zakopanem, przebywają czołowi łyżwiarze węgierscy w  jeździe szybkiej. Odbywają oni 
wspólne treningi z zawodnikami polskimi, przygotowując się do międzypaństwowego trój- 
meczu łyżwiarskiego z udziałem reprezentacji Węgier, Czechosłowacji i Polski. Na zdjęciu: 

zawodniczki węgierskie J. Roka oraz Fóldvary-Boer na wirażu.
Foto CAF — Wi. W erner

Polscy saneczkarze wyjechali na mistrzostwa Europy

16 bm. wyjechała do Davos na 
saneczkowe mistrzostwa Europy 
drużyna polska w  składzie: 
Gorgon, Wojtyński. Pędrak i 
Andrzejak. Kierownikiem ze­
społu jest przedstawiciel sekcji 
saneczkowo-bobslejowej — Żró- 
bik. Jest to pierwszy po wojnie 
wyjazd saneczkarzy polskich na 
zawody międzynarodowe.

Mistrzostwa Europy odbędą 
się w dniach 23—24 bm. Pola­
cy wezmą udział we wszystkich 
trzech konkursach: jedynkach 
kobiet — Gorgon, jedyn­

kach mężczyzn — Wojtyński, 
Pędrak i Andrzejak oraz w  
dwójkach mężczyzn — Wojtyń­
ski, Pędrak.

W dn. 29 bm. odbędzie się w 
Cortina d'Ampezzo kongres Mię­
dzynarodowej Federacji Bob- 
slejowo-Saneczkowej (FIBT), w 
którym wezmą udział delegaci 
Polski — Żróbik i m istrz spor­
tu  — Wojtyński. Będą oni rów­
nież obserwatorami bobslejo­
wych mistrzostw świata, które 
odbędą się w tym czasie w Cor­
tina.

Polska -  Węgry -  CSR na szachownicy
BUDAPESZT (tcl. wł.). — W p ią­

tek  22 bm. rozpocznie się w B uda­
peszcie tró jm ecz szachow y Polsika 
— W ęgry — CSR. W pierwszym  
dniu po uroczystości o tw arcia n a ­
stąpią  partie  pierw szej rundy. Na-

za iu trz  23 bm. odbędą się p a rtie  
drug iej rundy , a w niedzielę 24 
bm. — trzeciej rundy . T urn ie j zo­
stan ie  rozegrany w siedzibie Związ­
k u  Zawodowego Vasas (K lub Me­
talowców). (w)

0 Puchar GKKF w siatkówce mężczyzn
WROCŁAW. W pierw szym  dniu 

rozgryw ek o P u ch ar G KKF w  s ia t­
kówce m ężczyzn G w ardia (W roc­
ław) pokonała AZS (Łódź) 3:0 (15:5, 
15:6. 15:11).

L rugi mecz m iedzy AZS (Kraków) 
1 G w ardią (W arszawa) s ta ł na  w y­

sokim  poziom ie 1 zakończył się 
zw ycięstw em  akadem ików  z K rako­
wa 3:0 (15:11, 15:11, 15:11). W d ru ­
żynie AZS bardzo dobrze zagrali 
Adam czyk i Szarltńsk! zaś w  Gw ar­
dii Łaszcz i Lewkowicz.

Zawody pływackie  7. okazji IX rocznicy 
wyzwolenia  stolicy

Na pływ alni Młodzieżowego Domu 
K u ltu ry  w  W arszawie odbyły  się w 
sobotę 16 bm. zawody pływ ackie, 
zorganizow ane dla uczczenia IX  ro­
cznicy w yzw olenia stolicy. W za­
w odach wzięło udział ok. 120 za­
w odników  i 50 zaw odniczek II  i III 
klasy, rep rezen tu jących  barw y 10- 
ciu zrzeszeń sportow ych.

Im preza w ykazała  dalszy w zrost 
poziomu szerokiej rzeszy m łodych 
pływ aków  stolicy.

D obre w yniki na  100 m  st. grzbiet, 
uzyskali B ednarski (CWKS) 1:1?,I  
i M ieszkowski (Ogniwo) — 1:19,6. 
W śród jun iorów  w yróżnili się K u- 
licki (Ogniwo) na 200 m st. klas. 
— 3:08,7, 100 m st. dow. — Frer.- 
d le r (Ogniwo) — 1:07,4, o raz na  
200 m grzbiet. — W ojciechow ski 
(Ogniwo) — 2:59,2 i L esiak  (AZS) — 
2:59,5. Ju n io rk a  M ateiak  na  200 m 
st. klas. uzyskała 3:38,0.

Narciarskie biegi patrolowe
KRAKÓW. W ykorzystu jąc bardzo 

dobre w arunki atm osferyczne 1 śn ie­
gowe koła sportow e o rgan izu ją  n a r­
ciarskie biegi patrolow e. N ajliczniej 
uczestniczyli dotąd w woj. k rakow - 
ąkim członkow ie kót sportow ych 
ZS K olejarz, k tó rzy  w ystaw ili Już 
200 drużyn  patro low ych, w tym  po­
nad 60 kobiecych. W zorową dyscy­
p liną  i postaw ą w yróżniły  Sie w 
biegach patro low ych d rużyny  kół

sportow ych K olejarza z K ryn icy  1 
Nowego Sącza.

L iczny jes t rów nież udział w bie­
gach patro low ych sportow ców  w iej­
skich. W pow iatach  Nowy Sącz, 
Żywiec i Nowy T arg  w  biegach 
patro low ych wzięło dotychczas u- 
dzlat ponad 1200 członków  LZS.

Na podkreślen ie  zasługu je fak t, 
że niem al w szyscy narc iarze  w ie j­
scy, s ta rtu lą c y  w biegach patro lo ­
w ych, uzyskali norm y na SPO.

Lekkoatleci Wybrzeża przed mistrzostwami
Polski w hali

GDAfrSK. L ekkoatleci W ybrzeża
sta ran n ie  p rzygotow ują się do zi­
m ow ych m istrzostw  lekkoatle tycz­
nych Polski w  hali, k tó re  odbędą 
się 6 i 7 lutego w Poznan iu  (męż­
czyźni) i w Przem yślu  (kobiety).

Czołowi zaw odnicy zrzeszeń związ­
kow ych piln ie  tre n u ją  w L ekkoatle­

tycznym  O środku CRZZ w  G dań­
sku. Biegaczam i op ieku je  się t r e ­
n er — Żyliński i in s tru k to r  K rzy­
żanow ski, m iotacze ćwiczą pod k ie ­
runk iem  tre n e ra  — Zieleniew skiego 
i in s tru k to rk i W ojnarow skiej, zaś 
skoczkam i op ieku je  się in s tru k to r  
K rzesiński.

Pokazy sportowe w warszawskich zakładach pracy
Dla uczczenia II Z jazdu PZPR  za­

w odnicy ZS B udow lani w ystąpili z 
pokazem  podnoszenia ciężarów  w 
Z akładach W ytw órczych P rzyrządów  
P om iarow ych im. Ja n k a  K rasick ie­
go w e W łochach. Pokaz w yw ołał 
duże zain teresow anie. W w ypełnio­
nej do osta tn iego m iejsca sali w y­
stąp ili m. in.: m istrz  W arszaw y w 
w. średn iej — C zekaliński, w ice­

m istrz  zw iązków  zawodowych — Go­
łaszew ski oraz m łody, dobrze zapo­
w iadający  się zaw odnik G rzelak.

K ilkuset pracow ników  W ojskowe­
go P rzedsiębiorstw a Budow lanego 
n r  2 oglądało z dużym  zain tereso­
w aniem  pokazy w alk szerm ierczych 
— zorganizow ane dla załogi przez 
sekcję  szerm ierczą ZS K olejarz.

Z notatnika turysty
K om itet dla S praw  T u rystyk i po ­

wziął decyzję budow y w ielkiego do­
m u tu ry s ty  w e W rocławiu. Szybko 
rózv^jająca się sto lica Dolnego Ś lą­
ska r.ie m a dotychczas żadnej w ię­
kszej bazy tu rystycznej. We W ro­
cław iu coraz liczniejsze rzesze tu ­
rystów  nie posiadają żadnego loka­
lu, gdzie m ogłyby wypocząć, um yć 
sie, spożyć posiłek i przenocować.

Dom tury&ty stan ie  w pobliżu 
dw orca głównego. Odpowiedni plac 
w ytypow any został p rzy  ul. Pod­
wale. B udynek o k u b a tu rze  około 
20.000 m sześć, przew idziany jes t na 
G00 m iejsc noclegow ych i m ieścić bę­
dzie b a r  tu ry sty czn y  na 200 m iejsc 
oraz u rządzen ia dla jednoczesnego 
obsłużenia 400 tu rystów . M ieścić się 
w  nim  będą również b iu ra  ZUT-u i 
O kręgu PTTK , sala odczytow a i 
św ietlica . .

Nowy ten  ob iek t stanow ić będzie 
głów nv ośrodek życia tu rystycznego 
na D o l n y m  Śląsku. Budow a rozpo­
cznie się w  jes ien i br.

H*
PTTK  o trzym ało  b udynek  łaz ie­

nek miejsfcich w poznaniu . Pow ­
stan ie  tam  stanica w odna z w ypo­

życzalnią sprzętu  kajakow ego  1 
przechow alnią odzieży. B udynek  bę­
dzie poddany grun tow nem u rem on­
towi.

Inną Inw estycją tu rystyczną bę­
dzie urządzenie tu rystycznych  
m iejsc  noclegow ych w  lokalu  PTTK 
przy  ul. Lampego.

C iekaw ie zapow iada się p ro jek t 
budow y 2-ch ośrodków  w ycieczko­
w ych PTTK w W ielkopolskim  P a rk u  
N arodow ym  oraz w rejonie  Cho­
dzieży. W każdym  z tych ośrodków  
stan ie  10 dom ków  cam pingow ych.

£
Zam iast dotychczasow ego dom u 

w ypoczynkowego w Pokrzyw nej w 
w oj. opolskim , k tó ry  nadaw aj się 
ty lko  na sezon letn i, gdyż n ie po­
siadał instalac ji do ogrzew ania, Za­
rząd U rządzeń T urystycznych  PTTK  
w ydzierżaw ił inny  dom zaopatrzo­
ny  w cen tra lne  ogrzew anie, dzięki 
czemu może on być czynny zarów ­
no w sezonie le tn im  ja k  1 zim o­
w ym . W dom u tym  będzie 00 
m iejsc  noclegowych. Przypuszczać 
należy, że obiek t ten będzie w yko­
rzystyw any  rów nież w zimie, gdyż 
w Pokrzyw nej pow staje ośrodek 
sportów  narciarsk ich .

O wyższy poziom pracy 
społecznych sekcji sportowych WKKF

Meldunki z zagranicznych boisk

Społeczne sekcje sportowe są 
Mchowym, opiniodawczym or­
ganem społecznym komitetów 
kultury  fizycznej wszystkich 
stopni. Podstawowym ich zada­
niem jest stała opieka i kie­
rownictwo w rozwoju danej dy­
scypliny sportu, kontrola p ra­
cy szkoleniowej i organizacyj­
nej, współpraca z organizacjami 
sportowymi, i wreszcie przycią­
ganie do prac społecznych w 
sporcie jak najszerszych rzesz 
działaczy. Praca w sekcji 
nie może więc być, jak to 
jeszcze niejednokrotnie uważa­
ją  niektórzy działacze zrzeszeń, 
jedynie okazją do obrony inte­
resów swego zrzeszenia. Ma ona 
na celu niesienie pomocy komi­
tetom kultury fizycznej w kie­
rowaniu, planowaniu i kontroli 
całokształtu spraw  kultury fi­
zycznej j sportu.

Niestety, nie wszystkie ko­
m itety kultury fizycznej doce­
n ia ją  rolę społecznych sekcji 
sportowych; niedostatecznie 
troszczą się o stały dopływ no­
wego aktywu do sekcji, słabo 
kieru ją jój pracą, często nie li­
czą się ze zdaniem członków 
sekcji, nie zasięgają ich opinii, 
przerzucają główny ciężar p ra­
cy na etatowych pracowników 
aparatu  kultury fizycznej. 
Metody te nie sprzyjają oczy­
wiście masowemu rozwojowi 
kultury  fizycznej, powodują 
zbiurokratyzowanie aparatu e- 
tatawego, osłabiają autorytet 
komitetów kultury fizycznej 
wśród działaczy społecznych i 
sportowców, ham ują współpra­
cę. między aktywem społecznym 
a aparatem  etatowym. Przeja­
wia się to szczególnie w w oje­
wódzkich i powiatowych komi­
tetach kultury fizycznej.

W społecznych sekcjach spor­

towych WKKF na terenie kraju  
skupionych jest ponad 5 tys. 
aktywistów. Niektóre WKKF 
potrafiły przyciągnąć do pracy 
w sekcjach znaczną liczbę ak­
tywu. Ńp. w sekcjach sporto­
wych WKKF w Stalinogrodzie 
i w Bydgoszczy pracuje ponad 
500 aktywistów. Jednak w 
większości WKKF liczba ak ty ­
wu w sekcjach nie przekracza 
250, a w niektórych nawet 200 
osób. (Warszawa i Łódź). Część 
WKKF nie posiada sekcji spor­
towych dość popularnych u nas 
dziedzin sportu. I tak np. sek­
cje saneczkarstwa posiadają je­
dynie wojewódzkie komitety w 
Krakowie, Stalinogrodzie i Wro­
cławiu, a  sekcje łyżwiarstwa 
tylko 6 komitetów.

Komitety kultury  fizycznej 
powinny troszczyć się o właści­
wy dobór ludzi do sekcji. Cho­
dzi bowiem o to, aby pracował 
w nich najlepszy aktyw, dobrze 
znający daną dziedzinę sportu, 
posiadający odpowiednie kwa­
lifikacje, aktyw  o właściwej 
postawie moralno - politycz­
nej. Dopływ młodych aktyw i­
stów do sekcji jest niedostatecz­
ny. Winę za ten stan rzeczy po­
noszą nie tylko zarządy ZMP, 
które jeszcze mało -interesują się 
pracą aktywu ZMP w sekcjach, 
lecz również WKKF. Są wypad­
ki pewnej niechęci do zapozna­
wania młodego aktywu z pracą 
w sekcjach i do dzielenia się 
doświadczeniem.

Wśród aktywu sekcji jest po. 
kaźna liczba członków partii, 
którzy powinni swą postawą i 
pracą dawać przykład’ odgry­
wać przodującą rolę w pracy 
sekcji i nadawać jej właściwy 
kierunek. Tak jest w wielu 
sekcjach. Towarzysze party j­
ni, członkowie sekcji gimnasty­

ki WKKF w Stalinogrodzie, są 
jej najaktywniejszymi działa­
czami, cieszą się dużym autory­
tetem, kierują pracą poszcze­
gólnych komisji. Ogólnie jed­
nak biorąc, członkowie partii 
nie zawsze widzą swą rolę w 
sekcjach, często ich postawa 
i praca nie wyróżnia ich spo­
śród innych aktywistów, a zda­
rza się nawet, że zaniedbują oni 
pracę w sekcjach.

Jaskraw o uwidacznia się fakt, 
że większość aktywu sekcji re­
krutuje się spośród pracowni­
ków umysłowych. Tylko zniko­
ma liczba — to robotnicy. Ma­
ło jest także aktyw u ze szkół 
oraz kobiet.

Nie zawsze wśród aktywu pa­
nuje właściwa atmosfera i zro­
zumienie roli i zadań sekcji. 
Dotyczy to przede wszystkim 
tych działaczy, którzy nie prze­
zwyciężyli do końca starych na­
leciałości, nie zrozumieli w peł­
ni nowych form pracy w ruchu 
sportowym. Duża płynność ak­
tywu poważnie odbija się na 
ciągłości pracy sekcji.

Praca społecznych sekcji 
sportowych w poważnym stop­
niu decyduje o powodzeniu wie­
lu przedsięwzięć WKKF. Wszę­
dzie tam, gdzie wojewódzkie ko­
mitety notują poważniejsze o- 
siągnięcia, u źródeł ich leży nie­
wątpliwie ofiarna i wydajna 
praca społecznych sekcji spor­
towych.

Nie wszystkie jednak sekcje 
sportowe wypełniają nałożone 
na nie zadania.

Uwaga wielu z nich koncen­
tru je się wyłącznie na realiza­
cji Jednolitego Kalendarza 
Sportowego i związanych z nim 
zagadnień. Stąd też zaintereso­
wanie tych sekcji ogranicza się

do czołowych zawodników i ze­
społów zgłoszonych do rozgry­
wek mistrzowskich. Mało na­
tomiast uwagi przywiązuje się 
do rozwoju poszczególnych dy­
scyplin w kołach sportowych, a 
aktyw  sekcji rzadko dociera do 
kół. Pomoc dla kół jest mało 
konkretna, słaba jest praca tych 
sekcji nad umasowieniem spor­
tu.

Większość sekcji nie zajmuje 
się systematyczną popularyza­
cją sportu wśród społeczeństwa. 
Aktyw sekcji często nie może 
znaleźć ciekawych i atrakcyj­
nych form popularyzowania 
sportu. Główną i jedyną pra­
wie formą propagandy są za­
wody 1 imprezy, które nie 
zawsze należycie zorganizowa­
ne, nie przynoszą często pożą­
danych rezultatów. Poważne 
niekiedy braki, widoczne są w 
pracy wychowawczej sekcji z 
zawodnikami.

Jednym  z podstawowych za­
dań sekcji jest kierowanie wy­
szkoleniem sportowym, dostar­
czanie kołom odpowiednich pro­
gramów i materiałów szkole­
niowych, kontrolowanie tre­
ningów oraz pracy trenerów  i 
instruktorów. Główny ciężar tej 
pracy spoczywa na radach tre ­
nerów. Niektóre rady trene­
rów m ają pewne osiągnięcia. 
Rozsyłają one programy pra­
cy wyszkoleniowo - sportowej 
do szkół, organizują system a­
tyczną kontrolę zajęć w ko­
lach, wydają zalecenia poszcze­
gólnym zrzeszeniom, prowadzą 
stałą ocenę zawodów, analizu­
ją robotę wyszkoleniowo - spor­
tową w zrzeszeniach, organizu­
ją  narady trenerów  i instrukto­
rów. Niestety, te dobre przy­
kłady pracy, nie są przejęte 
przez większość rad trenerów 
przy WKKF-ach.

Sekcje słabo jeszcze pracują 
w zakresie klasyfikacji sporto­
wej, nie omawiają wykonania 
planu SPO, nie podejmują od­
powiednich kroków, aby zabez­

pieczyć jego wykonanie od 
strony organizacyjnej i wy­
szkoleniowej.

Ważną sprawą jest szkolenie 
oraz doszkalanie trenerów, in­
struktorów  i sędziów w sek­
cjach. Niektóre z nich mają 
na tym polu znaczne osiągnięcia. 
Nie zawsze jednak sekcje w na­
leżyty sposób kierują przeszko­
lonymi kadrami. Duża ilość 
przeszkolonych nie pracuje ak ­
tywnie w ruchu sportowym, a 
sekcje nie wiedzą co się z nimi 
dzieje. Większość sekcji nie 
posiada sprecyzowanych pla­
nów szkolenia, słabo orientuje 
się w stanie kadr.

Sekcje najczęściej nie kontro­
lu ją stanu i wykorzystania u- 
rządzeń i sprzętu sportowego, 
a bywa i tak, że powierzają to 
zadanie trenerom  lub sędziom z 
okazji mających się odbyć im­
prez lub zawodów sportowych.

Więź sekcii WKKF z sekcja­
mi PKKF (MKKF) jest bardzo 
słaba. Sprowadza się ona do 
rozsyłania komunikatów i do 
dorywczych wyjazdów aktywu 
społecznego. Dla utrzymania 
więzi z sekcjami PKKF (MKKF) 
nie wykorzystani są wszyscy 
członkowie sekcji zamieszkali 
w terenie, którzy mogliby wy­
datnie pomóc sekcjom PKKF 
(MKKF).

Większość sekcji nie nadaje 
właściwego kierunku pracy sek­
cjom sportowym zrzeszeń. 
Przede wszystkim sekcje mają 
mały wpływ na układanie ka­
lendarza imprez w zrzeszeniach. 
Rady Okręgowe Zrzeszeń i ko­
ła sportowe nie doceniają roli 
sekcji, nie zawsze liczą się ze 
zdaniem i decyzjami sekcji.

Spotykamy się z niewłaściwą 
organizacją pracy w sekcjach, 
a wiele z nich nie posiada we­
wnętrznych regulaminów pra­
cy prezydium i poszczególnych 
komisji. Niektóre pracują w o- 
parciu o stare, nieaktualne już 
regulaminy. Ramowy regulamin 
sekcji sportowych wydany przez

GKKF w 1952 r. mało jest 
znany aktywowi sekcji i nie 
jest wykorzystywany w codzien­
nej pracy. Stąd też nieporozu­
mienia i niejasności w sposobie 
załatwiania wielu spraw. Aby 
podnieść rolę sekcji i doprowa­
dzić do tego, by w pełni wyko­
nywały one swe zadania, nie­
zbędne jest lepsze organizo­
wanie ich pracy opartej o długo­
falowe plany. Wytyczną do 
tych planów są perspektywicz­
ne plany rozwoju poszczegól­
nych dyscyplin sportowych, któ­
re niedawno przygotowały sek­
cje GKKF. Właściwy podział 
pracy wśród członków prezy­
dium sekcji, a  więc przydzie­
lenie ich na poszczególne od­
cinki pracy przyczyni się do 
uaktywnienia w pracy wszyst­
kich członków sekcji. Aktyw 
społeczny powinien brać więk­
szy udział w przygotowaniu po­
siedzeń prezydium sekcji, a  nie 
tylko składać tę pracę na in­
spektorów WKKF.

Wielu inspektorów WKKF nie 
posiada odpowiedniego przygo-1 
towania do tego, by kierować 
pracą w sekcji. Mało jest tro ­
ski ze strony kierownictwa 
WKKF o stałe podnoszenie po­
ziomu fachowego i politycznego 
inspektorów. Nie zawsze prze­
wodniczący WKKF opierają się 
o sekcje, korzystają z ich facho­
wej Viedzy i doświadczeń^

Niewątpliwie i to jest jedną 
z głównych przyczyn słabości 
sekcji WKKF, że sekcje cen­
tralne GKKF nie udzielają im 
dostatecznej pomocy.

Tylko stała pomoc i kontrola 
GKKF, stała troska o właści­
wy rozwój sekcji i konkretna 
dla nich pomoc kierownictwa 
WKKF może doprowadzić do 
tego, że sekcje sportowe w wo­
jewódzkich kom itetach kultu­
ry fizycznej podniosą poziom 
swej pracy i wykonają odpo­
wiedzialne zadania, dla których 
wykonania zostały powołane.

Z. FIJEWSKI

Do lekkoatle tycznych  m istrzostw  
E uropy, k tó re  odbędą się w dniach 
25 — 29 sie rpn ia  zgłosiło się 27 
państw . N ajliczniejsze ekipy (72 za­
w odników  i 30 zawodniczek) w ysta­
wią ZSRR oraz gospodarz zawodów 
— Szw ajcaria.

%
Przew odniczący belgijskiego k o ­

m ite tu  olim pijskiego Seeldrayers 
ośw iadczył w w yw iadzie prasow ym , 
że w  w yoadku  odebran ia  A ustralii 
praw a organizow ania Igrzysk  Olim­
pijsk ich  w  1956 roku , ubiegać się 
będzie o n ie  B ruksela.

*
M iędzynarodow a F ed erac ja  Łyż­

w iarska o trzym ała od ZSRR zaw ia­
dom ienie, że reprezen tanci K raju  
Rad sta rtow ać będą w m istrzost­
w ach E uropy  w jeźdź e szybkiej na 
lodzie, k tó re  rozegrane zostaną w 
dniach  6 — 7 lutego w Davos. Do 
m istrzostw  tych zgłosiło się 14 
państw . W sikład ek ip y  radzieckiej
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Program  I — na fali 1322 m.
P rogram  dnia 6.06, 15.25, W iado­

mości 5.05 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.CO. 23.00.

5.10 A udycja dla wsi. 5.20 K oncert 
rozryw kow y, 6.10 W iązanka z opt 
,,S z tygar“ , 6.20 W iadomości sporto ­
we, 6.50 G im nastyka, 7.20 K oncert 
poranny, 7.50 K alendarz radiow y. 
8.00 K oncert poranny, 9.00 Słuchow i­
sko dla kl. V, 9.30 Fan taz ja  z op 
„R igolelto" Verdiego, 9.40 Muzyka 
kam eralna , 10.00 P rzerw a , 11.05 S łu­
chow isko dla kl. I—II, 11.25 M uzy­
ka i ak tualności, 12.15 ,.Na sw ojską 
nu tę" , 12.45 A udycja dla wsi. 13.00 
K oncert rozryw kow y, 13.40 Utwory 
wiolonczelowe, 13.55 P rzerw a, 15.30 
S łuchow isko dla dzieci, 16.10 Poe­
m at sym foniczny, 16.20 Muzyka roz­
ryw kow a, 16.45 „ Ja k  znajom ość a- 
grobioiogii pom aga w osiągnięciu 
wysokich plonów " pogadanka, 17.00 
Radiowy k u rs  języka rosyjskiego 
dla zaaw ansow anych. 17.20 K oncert 
popołudniow y. 18.00 Tygodniow y 
przegląd w ydarzeń. 18.15 „Dla każde­
go coś m iłego", 19.15 „Na m łodzie­
żowej an ten ie" . 19.45 A udycja dla 
wsi, 20.28 W iadomości sportow e, 20.45 
„M iasto now ych ludzi", 21.05 Mu-

w eida m. in. G onczarenko, Szilkow 
i G riszyn.

*
M iędzypaństw ow y mecz p ięściarski 

W łochy — Belgią rozegrany w San 
Remo zakończył się wysokim  zw y­
cięstw em  Włochów 13:2. Dwa pu n k ­
ty  zdobyli dla Belgów H oeffler w 
lekkopótśredniei rem isu jąc z Bo- 
lo.gnesi i V Iaem vnck w półśredniej. 
k tó ry  n ie rozstrzygnął w alk i z 
L epie.

*
W ram ach  rozgryw ek o zakw ali­

fikow anie się do finałów  p iłkarsk ich  
m istrzostw  św iata, rep rezen tac ja  
M eksyku pokonała rep rezen tac ję  
USA 4:1 (2:0).

$
ZURICH. W m iędzypaństw ow ym  

m eczu hokejoyrym . rozegranym  w 
Lozannie, Czechosłowacja pokor.ala 
Szw ajcarie 2:1 (1:0, 1:1, OiO). P ro ­
w adzenie dla CSR zdobył D anda. 
a w II te rc ji P an tu cek  podwyższył 
w ynik na  2:0, B ram kę dla gospoda­
rzy strzelił Z im m erm an.

zyka taneczna, 21.30 R ecital fo rtep ia­
nowy, 32.00 „S tarośw ieck i k a rn a­
w ał" — aud. sł.-m uz.

P rogram  II — n a  fali 367 m.
P rogram  dnia 7.50, 14.00, W iado­

mości 5.50 6.30, 7 55, 17,00 ,21 00, 23.50,
5.10 A udycja dla wsi, 5,20 K oncert 

rozryw kow y, 6,00 G im nastyka , 6.10 
K alendarz radiow y, 6.15 M uzyka po­
pularna. 6.50 K oncert poranny , 8.00 
K oncert poranny, 8.55 P rzerw a , 14.10 
S łuchow isko dla kl. III, 14.30 K on­
cert, 15.10 Dla w ychow aw czyń 
przedszkoli, 15.15 Pieśni, 15.30 S łu­
chow isko dla dzieci, 16.00 W szechni­
ca Radiowa — k u rs  II z, cyklu „O 
lite ra tu rze  po lsk ie j"  m ontaż lite rac­
ki pt. „A dam  M ickiew icz" cz. I, 
¡6.20 U tw ory Snatola Liadow a, 17.15 
R adzieckie pieśni kołchozowe, 17,30 
„Na w arszaw skiej fali";, 18 00 „S łu­
cham y m uzyki", 18.30 Odpowiedzi 
lali 49, 18.45 IV A udycja z cyk lu : 
„K w arte ty  H aydna", 19.10 Radiow y 
ku rs  języka rosyjskiego dla począt­
ku jących , 19.30 M uzyka 1 ak tualno ­
ści, 20.00 Felieton. 22,20 M ilutin: 
F ragm enty  z opt. „N iespokojne 
szczęście", 21.26 W iadomości spo rto ­
we, 21.36 M uzyka taneczna, 21.50 ,,Z 
życia ZSRR", 22.20 D aw na polska 
m uzyka operow a.
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